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Przywódcy Partii i Rządu

WIELKOPOLSKI
Drzenia-
dni stare

} nowe

Zambie III Międzynarodowych
Targów Książki

W niedzielą odbyło sią w 
Poznaniu uroczyste otwarcie 
XXV11 Miądzyn arodowych 
Targów Poznańskich. Na zdję 
ciu widzimy moment przed sa­
mym otwarciem. Od prawej: 
minister handlu zagranicznego 
— Witold Trąmpczyński, prze­
wodniczący Prezydium WRN

zwiedzili polskie pawilony

Zawarte transakcje 
przeszły oczekiwania 
organizatorów

W jednym z biuletynów wy* 
dawanych przez centralę han­
dlu zagranicznego ARS Polona 
przed III Międzynarodowymi 
Targami Książki, organizato­
rzy podali, że przewidziana 
sprzedaż polskich książek 
osiągnie sumę 100 tys. dola­
rów z krajami zachodnimi i 
ok. miliona rubli z ZSRR i kra 
jami demokracji ludowej.

Zawarte w czasie ośmiu dni 
trwania targów transakcje 
przeszły oczekiwania, bowiem 
— jak poinformował dzienni­
karzy na konferencji praso­
wej w dniu 8 bm. dyrak*

w Poznaniu — 
premier Józef 
przewodniczący 
nawania przy 
strów — Stefan 
j sekretarz KW

Fr. Szczerbal 
Cyrankiewicz, 
Komisji Pla- 
Radzie Mini-

J ędrychowski, 
PZPR — Win-

Nasi goście
(Inf. wl.)
W uroczystości otwarcia 

XXVII Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich brały udział 
oficjalne delegacje rządowe za 
proszone przez Ministra Han-

POZNAŃ (PAP)
Przeszło 5 godzin trwało 9 bm. zwiedzanie na XXVII 

MTP polskich pawilonów i stoisk przez członków Biura 
Politycznego KC PZPR: I sekretarza KC PZPR Wł. Go­
mułkę, J. Cyrankiewicza, J. Logę-Sowińskiego. S. Jędry- 
chowskiego oraz przez wiceprezesa Rady Ministrów Z. 
Nowaka.

centy Krasko, przewodniczący 
Prezydium RN w Poznaniu — 
Fr. Frąckowiak, I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, wicepremier — Zenon 
Nowak, prezes Polskiej Izby 
'Handlu Zagranicznego — An­
toni K. Adamowicz oraz dy­
rektor Zarządu MTP — Ste­
fan Askanas. Za chwilą premier 
J. Cyrankiewicz przetnie wstą 
ge i wypowie tradycyjną for­
mułą: „Uważam Targi za ot­
warte”...

Sprawozdanie — patrz str. 3.
5 Fot. Kazimierz Przychodzki

dlu Zagranicznego, 
czele stoją:

ZSRR — zastępca 
Handlu Zagranicznego 
Borysow;

ich

Ministra :
Sergiusz ■

AUSTRIA — Miniąter Odbu- j 
dowy i Handlu Fritz Bock;

CHIŃSKA REPUBLIKA LU- |j 
DOWA —Minister Handlu Za- ; 
granicznego Je Dżi-dżuan;

CSR — Minister Handlu Za­
granicznego Richard Dyorak;

W towarzystwie ministra 
handlu zagranicznego — W. 
Trąmpczyńskiegó, prezesa Pol 
sklej Izby Handlu Zagranicz­
nego —• A. Adamowicza oraz 
I sekretarza KO PZPR w Po­
znaniu — W. Kraski i prze­
wodniczącego Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Poznania —■ 
F. Frąckowiaka — kierownicy 
partii i rządu przeszli kolejno 
przez pawilony przemysłu lek-

wiamy dużo dobrych, ciekawych 
maszyn które możemy eksporto­
wać i bardzo się z tego cieszymy 
Trzeba będzie jednak jeszcze bar­
dziej pomagać przemysłowi, aby 
eksport inwestycyjny tak' dla nas 
potrzebny i korzystny mógł się 
rozwijać.

Jednocześnie premier Cyran­
kiewicz mówi z uznaniem także o

stoisku FSO — fabryki, w któ­
rej — jak wiadomo Wł. Go­
mułka jest członkiem podsta­
wowej organizacji partyjnej, I 
sekretarz KC PZPR zatrzy­
mał się dłużej. Rozmawiając z 
obsługą stoiska, dopytywał s:ę 
on m. in. o produkowane w 
FSO. oparte na konstrukcji 
„Warszawy" małe furgonetki.

Targowe chrzciny
POZNAŃ (PAP)

kiego r olno -s poży wcze g o,

pawilonach zagranicznych, 
przywódcy partii i rządu 
dzali w dniu otwarcia MTP 
niedzielę S hm. "

które 
zwie-

tor ARS Polona Schoen*
born z krajami de-
mokracji ludowej i ZSRR za-* 
warliśmy łącznie transakcje 
na 1.221 tys. rubli, a w przy­
gotowaniu zaś są transakcje na 
dalsze 1.100 tys. rubli. Z kra­
jami zachodnimi już zawarte 
lub przygotowywane trans­
akcje osiągną 300 tys. dola-
rów.

III MTK 
nawiązanie 
wydawcami 
ułańskimi.

pozwoliły m. tn. na 
kontaktów pomiędzy 
polskimi i jugosłd* 

dzięki czemu w Pol*

INDIE — Wiceminister 
dlu Chandra Satich;

NRD — Wicepremier 
Scholz;

Hau

Paul

Konferencja prasowa
w pawilonie USA

(Inf. wł.)
W niedzielę odbyła się kon-

ferencja prasowa 
amerykańskim, 
zademonstrowali 
swoje eksponaty.

w pawilonie 
Gospodarze! 

zebranym 
Duże zainte-

resowanie budziła praca ze­
społu maszyn przędzalniczych, 
taśma odzieżowa, stolarska o- 
raz wylęgarnia drobiu.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy dr Rubin —• wy­
soki urzędnik Ministerstwa 
Handlu USA oświadczył m. 
in., że na obecny charakter

USA -- Zastępca asystenta se 
kretarza departamentu statui 
d/s Handlu Marshał Smith;

WIETNAMSKA REPUBLIKA 
LUDOWA — ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny w wol 
sce Hoang Vau Tlen;

WĘGIERSKA REPUBLIKA 
LUDOWA — Minister Przemy­
słu Rolno-Spożywczego Imre 
Kovać;

ZJEDNOCZONA REPUBLI­
KA ARABSKA — Wiceminister 
Ahwar Bey Niazi.

Nieco później przybyła de­
legacja RUMUNII z wicemini­
strem Handlu Zagranicznego 
łonem Vidrascu, Wczoraj opu­
ściły Poznań delegacje: ĆhRŁ, 
udając się do Warszawy, CSR 
która wraca do kraju oraz de­
legacja INDII, która wyjecha­
ła do Wrocławia i w dalszą 
podróż po Polsce.

przez stoiska spółdzielczości 
i rzemiosła, a następnie przez 
pawilony przemysłów: ciężkie 
gOi chemicznego,, mineralnego 
i ceramicznego, zwiedzając tak 
że otwarte tereny, na których: 
wystawiane są wyroby polskie 
go przemysłu motoryzacyjne­
go i przemysłu budowy7 ma­
szyn budowlanych.

W czasie pobytu dostojnych 
gości puszczono w ruch dzie­
siątki maszyn. Przechodząc ko 
lejno przez stoiska fabryk ..H 
Cegielski'1, „Poręba", „Rafa- 
met“. „Wola" i inne I sekre­
tarz KC PZPR Wł. Gomułka i 
członkowie Biura Politycznego 
oraz towarzyszące im osoby in 
formowani byli przez przed­
stawicieli przemysłu. Intere­
sowali się oni m. in. elektro­
nową kopiarką, automatami to­
karskimi, silnikami Diesla, a 
także aparaturą precyzyjną, 
medyczną i pomiarową.

— Bardzo nam się Targi podo­
bają — powiedział przedstawicie- ’ 
łowi PAP J. Cyrankiewicz. — > 
Szczególnie interesujący jest pol­
ski przemysł maszynowy. Wysta-

Z pawilonu przemysłu cięż­
kiego trasa zwiedzania wiodła 
poprzez tereny otwarte do 
stoisk chemii, przemysłu mi­
neralnego, ceramicznego. Przy

W poniedziałek, 9 bm. 
się w pawilonie Wielkiej 
nil nie notowana podczas 
biegłych uroczystość. Na 
firmy Industries Group 
LTD, wiceminister handlu

odbyła
Bryta- 
łat u- 
prośbę 

Saies
zagra-

nicznego — F. Modrzewski, doko­
nał chrztu dwóch nowoczesnych 
ui'ządzeń, które po raz pierwszy 
wystawiane są na Międzynarodo­
wych Targach.

ekspozycji amerykańskiej
wpłynęły zainteresowania Pol­
ski w czasie pobytu naszej 
misji handlowej w ub..troku w 
USA. Wystawcy amerykańscy 
chcą traktować Targi Poznań­
skie jako czynnik długotrwa­
łego rozwoju handlu z Polską.

Po konferencji odbyła się 
pierwsza audycja telewizji 
kolorowej. Występował tam 
m. in. zespół Garyantasiewi­
eża oraz małżeństwo Derwi- 
chowie w cyklu wesołych 
dowcipów rysunkowych.

Sprawy lecznictwa
na warsztacie komisji CRZZ

(zs)

...i Izraela
(Inf. wł.)
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych odbyła się w pa­
wilonie Izraela konferencja 
prasowa. Przybyłych dzienni­
karzy powitał serdecznie dyr. 
pawilonu, pan Monachom Go- 
lan z Jerozolimy.

Omawiając kontakty handlo 
we z Polską, poinformował on 
zebranych, że Izrael jest zain­
teresowany w wymianie towa 
rowej z naszym krajem. Do­
wodem tego jest wielokrotny 
■udział w MTP oraz umowa 
handlowa, opiewająca na 10 
znln. dolarów. Statystyka o- 
statnich lat wskazuje na to, 
że wymiana towarów między 
obu krajami rozwija się dość 
Pomyślnie.

Import Izraela ogółem jest 
Pokaźny, bo opiewa na sumę 
$00 min. dolarów rocznie. U- 
dział Polski w nim jest nie­
wielki i po realizacji zawartej 
umowy hańdlowej osiągnie za 
ledwie 1 proc, tej sumy.

Na obecnych Targach Izrael 
wystawia: art. żywnościowe, 
produkty rolne, samochody, 

przędzę wełnianą, obu­
cie i mne, Cała ekspozycja o- 
bejmuje 32 firmy. (zm)

UMRSZAWA (PAP)
9 bm. odbyło się plenarne 

posiedzenie Komisji Zdrowia 
przy CRZZ. wczasie którego o- 
mówiono dotychczasową jej 
działalność oraz plan pracy na 
najbliższy okres. ■

Komisja opracowała już sze­
reg zasadniczych zagadnień 
zmierzających do poprawy 
lecznictwa w poszczególnych 
dziedzinach. Przygotowała ona 
m. in. wnioski dotyczące zmian 
kierunku rozwoju lecznictwa 
uzdrowiskowego, projekt or­
ganizacji higieny szkolnej i jej 
rozwoju, jak również projekt 
organizacji lecznictwa tzw. u- 
sprawniającego (rehabilitacja 
inwalidów), opracowała też 
szereg aktualnych zagadnień 
z dziedziny sanitarno-epidemio 
logicznej, zaopatrzenia lecz­
nictwa w leki, sprzęt medycz­
ny itp.

Ponadto Komisja uczestni-, 
czyła w opracowywaniu wielu 
aktów prawnych.

Omawiany w toku posiedzenia 
plan pracy przewiduje, iż do naj­
bardziej palących problemów, 
którymi zajmie się Komisja w 
najbliższym czasie należą sprawy 
dotyczące kadr pielęgniarskich, 
których brak daje się mocno od­
czuwać, przemysłowej służby zdro-
wia. a głównie stabilizacji 
lekarskich w przemyśle oraz 
wy lecznictwa i rehabilitacji 
kalekich.

W toku dyskusji zwracano

2e sportu
Nowy pływacki rekord świata 

na dystansie 100 m stylem motyl­
kowym ustanowił Węgier — Tum- 
pek uzyskując wynik 1:02.2 min. — 
o 0.1 sek. lepiej od poprzedniego 
rekordu.

Przebywające na 
zentacje Polski w 
mężczyzn 1 kobiet

Litwie repre- 
piłce ręcznej 
rozegrały w

Kownie dwa spotkania. Polki ule­
gły swym przeciwniczkom 3:4. Na­
tomiast drużyna męska Polski po­
konała Litwinów 12:9.

Rewanżowe spotkanie w koszy­
kówce męskiej, rozegrane pomię­
dzy Legią (Warszawa a mistrzem 
ZSRR — SR (Ryga), zakończyło 
się sensacyjnym zwycięstwem Po­
laków — 83:51 (31:35).

UCZESTNICY 
RAJDU PRZYJAŹNI 
OPUŚCILI POLSKĘ

Tysiące mieszkańców Warszawy 
żegnały 9 bm. uczestników Rajdu
Przyjaźni i Braterstwa Moskwa —

kadr 
spra- 
ludzi

uwa-
gę na konieczność nawiązania 
ściślejszej współpracy między Ko­
misją Zdrowia przy CRZZ a Ko­
misją Socjalną przy KC PZPR i 
Sejmową Komisją Zdrowia.

W 13 rocznicę 
powstania WOP-u

WARSZAWA (PAP)
9 bm. z okazji 13 rocznicy utwo­

rzenia Wojsk Ochrony Pogranicza 
odbyła się w Warszawie Akade­
mia, na którą przybyli: minister

warszawa, udających się w drogę 
powrotną do Kraju Rad.

WYJAZD DELEGAC.1I PCK 
DO CHIN

Na zaproszenie Chińskiego Czer­
wonego Krzyża, udała się do Pe­
kinu 4-osobowa delegacja Polskie­
go Czerwonego Krzyża z preze­
sem ZG PCK — dr. Ireną Domań­
ską na czele. W ciągu 10-dniowe- 
go pobytu w Chinach, członkowie 
delegacji zapoznają się z działal­
nością Czerwonego Krzyża w tym 
kraju.

PLENUM ZG TOWARZYSTWA 
SZKOŁY ŚWIECKIEJ

9 bm, odbyło się w Warszawie 
pierwsze plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej, który wybrany 
został na krajowym zjeżdzie To­
warzystwa w' ubiegłym miesiącu.

LIST
SLAWISTÓW UKRAIŃSKICH 

DO NAUKOWCÓW POLSKICH
Uczeni polscy otrzymali serdecz­

ne pozdrowienia od uczestników 
I konferencji slawistów Ukraiń­
skiej SRR. a także członków sek­
cji ukraińsko-polskich kontaktów 
kulturalnych tej konferencji, po­
święconej związkom miedzy lite­
raturą ukraińską a piśmiennic­
twem narodów^ słowiańskich kra­
jów demokracji ludowej.

GIEŁDA DZ1EW1ARSKO- 
PONCZOSZNICZA W ŁODZI

9 bm. rozpoczęła się w Lodzi 
giełda towarowa przemysłu dzie- 
wiarsko-pończoszniczego, na któ­
rej wojewódzkie przedsiębiorstwa 
handlu odzieżą dokonują zamó-
wień towarów na III kwartał br. 
Na giełdzie wystawia swoje wyro- 
b5' 15 fabryk pończoszniczych i 24 
zakłady dziewiarskie z całego kra 
ju. Łączna wartość oferowanych 
ua III kwartał br. towarów wyno­
si około 1 miliarda zł.

spraw wewnętrznych Włady-
sław Wicha, wiceminister obrony 
narodowej — gen. Jerzy Bordzi- 
łowski, dowódca wojsk wewnątrz- i 
nych — gen. Wacław Komar, se­
kretarz KC ZMS — Tadeusz Ru­
dolf i naczelnik ZHP — Zofia Za­
krzewska.

Po przemówieniach powitalnych 
min. Wichy i gen. Komara, życze­
nia WOP-istom złożyli harcerze. 
Odczytano depesze z życzeniami 
nadesłanymi z ZSRR i Czechosło­
wacji.

Referat okolicznościowy wygłosił 
dowódca WOP płk Eugeniusz Do-

| stojewski.

IW części artystycznej 
wystąpił zespół pieśni 

wojsk wewnętrznych.

akademii 
i tańca

Spis rolny 
przebiega pomyślnie

WARSZAWA (PAP)
Około 60 tys, zespołów spi­

sowych przystąpiło 9 bm. we 
wszystkich wsiach na terenie 
całego kraju do spisywania ob­
szaru gruntów, areału zasie­
wów oraz pogłowia zwierząt 
gospodarskich. Jak informują 
korespondenci PAP z różnych 
województw — pierwszy dzień 
spisu rolnego miał przebieg na 
ogół pomyślny, świadcząc z 
jednej strony o dobrej orga­
nizacji prac spisowych, z dru­
giej zaś o tym, że większość 
chłopów doceniło już znaczę-: 
nie tego tak ważnego żarnie-1 
rżenia, jakim jest spis rolny.

sce pojawią się książki jugosło­
wiańskie, których nie znamy nie­
mal zupełnie 1 w Jugosławii poił- 
śkle, które są również tam mało 
znane. Zawarto bowiem umowę
na 
na

obustronne dostawy książek 
warunkach komisowych.

Pierwsze urządzenie — to bar­
dzo precyzyjny sprzęt do auto­
matycznego spawania elektryczne 
go. Pozwala on w sposób niezwy­
kle dokładny i czysty spawać róż­
ne metale i uzupełnia tzw. ubytki 
materiałowe w zużytych częściach 
maszyn. Od poniedziałku maszy­
na ta, od niedawna produkowana, 
nosić będzie, nadane jej przez ,F. 
Modrzewskiego,, imię ,.Poznań",

Spolksnie przyjaźni
WARSZAWA (PAP)
Pod znakiem przyjaźni i bra­

terstwa upłynęło spotkanie war­
szawskiego aktywu TPP-R z ba- 
wiącą w naszym kraju delegacją 
Towarzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej, które odbyło się 9 
hm. w sali Opery Warszawskiej. 
W spotkaniu wzięli udział: dzia­
łacze i członkowie TPP-R ze sto­
łecznych zakładów pracy, instytą 
cji, szkół i uczelni, jak również z 
miasteczek i wsi województwa.

Środkami całego narodu 

wznieśmy pomnik 
symbol grunwaldzkiego zwycięstwa

DO WSZYSTKICH OBYWATELI
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ!
DO MŁODZIEŻY POLSKIEJ!

15 lipca 1960 roku minie 550 lat od dnia bitwy pod 
Grunwaldem — dnia zwycięstwa nad Krzyżakami, od­
niesionego przez wojska polskie sprzymierzone z siłami 
litewsko-ruskimi i wsparte przez oddziały czeskie.

Na pobojowisku grunwaldzkim runęła krzyżacka po­
tęga. Powstrzymany został jej pochód na Wschód.

Pamięć wielkiego zwycięstwa naszych przodków była 
jednym ze źródeł otuchy i nadziei w latach zaborów 
i okupacji, umacniała wolę walki o wolne i niepodległe 
Państwo Polskie, o zespolenie z macierzą ziem naszych 
na zachodzie i północy. Pamięć tego zwycięstwa trwa 
przez pokolenia. Jest bowiem Grunwald symbolem nie­
przemijających wartości i uczuć: miłości Ojczyzny, uko* 
chania wolności i sprawiedliwości.

Lat temu pięćdziesiąt w dobie niewoli, nie mogli Po­
lacy dźwignąć na polu bitwy pomnika wielkiego zwycię­
stwa w pięćsetną jego rocznicę. Pomnik zaś wzniesiony 
wówczas w Krakowie, zburzyli później hitlerowscy 
spadkobiercy krzyżactwa.

Obecnie, gdy społeczeństwo polskie przygotowuje się do 
uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego, godzi się wró­
cić myślą i sercem również i do tej — wielkiej chwili 
dziejowej, jaką było zwycięstwo grunwaldzkie. Godzi 
się upamiętnić zwycięstwo grunwaldzkie, wznosząc 
trwałą budowlę na ziemi zroszonej przed 550 laty krwią 
naszych przodków i ich sprzymierzeńców, godzi się oto* 
czyć tę ziemię trwałą opieką całego społeczeństwa.

Uczczenie rocznicy Grunwaldu stanowić będzie jedną 
z doniosłych ogólnopolskich uroczystości, rozpoczynają­
cych obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego. Dla upa­
miętnienia tej sławnej rocznicy wzniesiemy środkami 
całego narodu na polach Grunwaldu pomnik — trwały 
symbol grunwaldzkiego zwycięstwa.

W tym celu komitety Frontu Jedności Narodu i orga­
nizacje młodzieży podejma akcję sprzedaży „cegiełek 
grunwaldzkich”, a także przeprowadzą w dniach 15—22 
lipca w roku 1958 i 1959 zbiórki na „Fundusz Grun­
waldzki”.

Powszechny udział społeczeństwa polskiego w two* 
rżeniu społecznego „Funduszu Grunwaldzkiego” będzie 
aktem godnym rocznicy grunwaldzkiego zwycięstwa.

RODACY! MŁODZIEŻY POLSKA!
Bierzcie czynny udział w tworzeniu ..Funduszu Grun- 

waldzkiego”. Przyczyńcie się do godnego uczczenia 
550 rocznicy wiekopomnego czynu polskiego oręża.

OGÓLNOPOLSKI KOMITET FJN
KOMITET PRZYGOTOY AWCZY DO OBCHODÓW 

TYSIĄCLECIA PAŃSTWA POLSKIEGO



Po zmianach w Paryżu

Niepetuność 
w Waszyngtonie 

lĄ/aszyngton z niepokojem 
patrzy na Paryż. Dojście do 

władzy generała de Gaulle obu­
dziło obawy o przyszłą politykę 
zagraniczną Francji, a w związku 
z tym o rolę Francji w Pakcie 
Atlantyckim. Rząd amerykański 
od dawna życzył sobie ustabilizo­
wania polityki francuskiej i 
wzmocnienia swego sojusznika 
między Renem a Atlantykiem, ale 

। oczywiście gwoli wzmocnienia 
NATO.

I! Czy de Gaulle zechce rozluźnić 
fi więzy sojuszu atlantyckiego? Ta- 
'i kie pytanie zadawano sobie w Wa 
H szyngtonie, gdy Paryż przeżywa! 
;j dramatyczne dni majowego kry- 
| zysu. z okresu wojny zachowała 
I s>ę pamięć o apodyktycznym uspo 
! sobieniu generała, z którym do- 
! chodziło do poważnych konflik- 
| tów. Jego odejście od życia poli- 
i tycznego w styczniu 19« roku by- 

; ło podyktowane w znacznym stop- 
H niu niechęcią pogodzenia się z 
i przemożnym wpływem amerykań- 
H skim, jaki zaciążył nad Francją, 
ij De Gaulle, podobnie jak znaczna ■ 
i część społeczeństwa francuskiego, 1 
„ rozumiał, że zwycięstwo Francji 

> w drugiej wojnie było zgoła inne ; 
jj od tamtego z lat 1914—1918. Orien- l 
J tował się lepiej od wielu w fakcie 
j osłabienia Francji, nie chciał przy- 

stać na jej znacznie zredukowaną i 
p rolę w Europie. Nieudana próba i 
; stworzenia politycznego stronnic- p 

twa — Zjednoczenia Narodu Fran- j 
1 cuskiego — dopełniła miary jego ■ 

niechęci i rozczarowania. Władzę [i 
we Francji dzierżyły koła pro- 
amerykańskie, związane z poiity- j 

; ką planu Marshalla i zaostrzają- ; 
| cej się wówczas „zimnej wojny”. ) 

y Warto dziś o tym przypomnieć, ! 
R ponieważ narodzinom kryzysu 13 ! 
j maja towarzyszyły silniejsze niż 

kiedykolwiek nastroje antyamery- 
: kańskie, które dały dobitnie znać f 

p o sobie w czasie debaty w Zgro- i 
I madzeniu Narodowym, zakończo­

nej upadkiem rządu Gailiarda. Na­
stroje te nie zniknę!}’. Lecz fakt, I 

fl że w ich klimacie do władzy do- 
|i szedł de Gaulle, nie oznacza jesz- 

j cze, iż nowy premier francuski : 
’ zacznie swoje urzędowanie od dra- ] 

stycznych posunięć antyatlantyc- 
kich.

I] Podróż de Gaulle’a do Algieru śle .! 
dził Waszyngton ze szczególną uwa- jj 
gą. Przyniesie ona elementy odpo- ii 
wiedz! za zasadnicze pytanie: w li 
jakim kierunku rozwinie się dzia- | 
łalność rządu: pokoju, a co za tym " 
idzie, ostrego konfliktu ze skrajną fl 
prawicą kolonialistyczną, czy też i 
wojny, to znaczy odcięcia się od 
znacznej części społeczeństwa i 

■ brnięcia dalej tyin szlakiem, któ­
ry doprowadzić może tylko do ka-
tastrofy. Ugięcie 
przed żądaniami 
stów rozpętałoby 
nastroje, których 
amerykański.

się de Gaullc’a 
ultra-koloniali- 

nacjonalistyczne 
obawia się rząd

Jego doraźne cele polityczne wo­
bec Francji można by ująć w kil­
ku następujących punktach: za­
pobieżenie rozszerzenia się wojny 
algierskiej na Tunis, utrzymanie 
bez. żadnych wewnętrznych zmian 
Paktu Atlantyckiego, utrzymanie 
jedności europejskiej wyrażającej 
się w tego rodzaju organizacjach |j 
jak Wspólny Rynek.

Dulles popiera plan federacji ; 
francusko - pólnocno-afrykańskiej. , 
Nie zamierza interweniować w J 
konflikcie algierskim, zakładając 
wszakże, iż konflikt ten nie uleg- i 
nie rozszerzeniu. Gdyby bowiem !; 
tak się stało i konflikt algierski . 
przekształciłby się W' międzynaro­
dowy, to w Radzie Bezpieczeństwa 
Stany Zjednoczone musiałyby po­
przeć Tunis, co miałoby ocz}’wi- 
ście określone następstwa dla spoi- : 
stości Paktu Atlantyckiego.

Dlatego właśnie wizyta algierska i 
de Gau!le’a ma dla Waszyngtonu 
specjalną doniosłość. Oficjalne ■ 
koła waszyngtońskie niepokoją . 
przede wszystkim dwie sprawy: je- ■ 
żeli polityka rządu gaullistoskie- 
go będzie sprzyjać dalszemu roz­
wojowi nacjonalistycznych na- j 
strojów, może to w rezultacie ' 
przesądzić stanowisko Francji w 
ogólnych zagadnieniach między­
narodowych. Może to spowodować 
prowadzenie przez Francję poli­
tyki nacjonalistycznej.

Paroletnie milczenie de Gaulle’a i 
i wojskowa enigmatyczność jego 
wypowiedzi stworzyły wokół jego ; 
osoby atmosferę swoistej tajem­
niczości. Stąd też płynie podkreś- ■ 
lana gotowość szefów rządów w 
Waszyngtonie i Londynie odby- ij
cia z de Gaulle'em intymnej kon­
ferencji, w trakcie której oby­
dwie stolice wysondowałyby za- 
nńerzen a i projekty nowego pre­
miera francuskiego. Oprócz Ei­
senhowera i Macmlllana, zjawił 
s’ę ostatnio trzeci amator spotka­
nia z generałem de Gaułty —
Adenauer. nie chcąc, musi
się on znalc.ić (lancio na trzecim 
miejscu, po ewentualnych rozmo­
wach z Eisenhowerem i Macmil- 
lancm. N’cmn’cj przeto, odpo­
wiedź na pytanie, Jak się ułożą 
stosunki francusko - niemieckie, 
ma istotne znaczenie dla przywód­
ców polityki NATO w Waszyng­
tonie i Londynie.

Tadeusz ROJEK

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień prasy brytyjskiej, premier 

Macmillan zabiega o spotkanie z gen. de Gaulle w ce­
lu wyjaśnienia stanowiska nowego rządu francuskiego 
wobec różnych zagadnień międzynarodowych i w szcze­
gólności stosunków’ brytyjsk o-francuskich.

„Times” stwierdza, że Mac­
millan wysłał już w tej spra­
wie drugi list do de Gaullle’a. 
Nie wymienił- on wprawdzie 
daty projektowanego spotka­
nia, ale należy przypuszczać, 
że chodzi mu o jakiś bliski 
termin. Premier brytyjski 
miał wyrazić gotowość poin­
formowania de Gaulle’a o 
przebiegu swych rozmów w 
Waszyngtonie. „Times” sądzi, 
że nowy rząd francuski udzie­
lił W. Brytanii i USA zapew­
nień, że zamierza dochować 
wierności międzynarodowym 
zobowiązaniom Francyi, jako 
członka NATO. Mimo to — 
zdaniem dziennika brytyjskie 
go — nie stwarza to jeszcze 
gwarancji, że w łonie NATO, 
zwłaszcza, jeśli chodzi oNiem 
cy, nie powstaną jakieś trud­
ności. Polityka de Gaulle’a wy 
maga jeszcze sprecyzowania. 
Doniero wtedy będzie można 
bvć pewnym stanowiska Fran 
cji.

Korespondencja

„Integracja” — pisze „L’Ac- 
tion” — nie oznacza nic Inne­
go, jak tylko całkowite znisz­
czenie narodowości algier­
skiej i równocześnie próbę 
zniszczenia i opanowania przez 
Francję arabskiego Maghre- 
bu”.

„L‘Actlon“ stwierdza, że de 
Gaulle przekreślił ostatecznie 
wszelkie iluzje i wykazał ja­
sno, że między Francją a Mag- 
hrebem mogą istnieć tylko sto 
sunki, oparte na przemocy.

Z tygodnika tunezyjskiego 
dowiadujemy się, że w Tuni­
sie odbędzie się wspólne zebra 
nie partii Istiklal, Neo De- 
stour i algierskiego FWN. Kon 
ferencja ta będzie zwołana

Ho we władze BPK
Todor Żiwkow

ponownie I sekretarzem
Churchill de Gaulle

PARYŻ (PAP)
9 bm. opublikowano w Pa­

ryżu treść listu Churchilla, wy 
słanego w sobotę do gen. de 
Gaulle’a. W liście tym Chur­
chill życzy generałowi powo­
dzenia w pracy i wyraża na­
dzieję co do pomyślnej przy­
szłości Francji.

W swej odpowiedzi gen, de 
Gaulle zapewnił Churchilla, że 
starać się będzie „utrzymać 
I rozwijać więzy przyjaźni łą­
czące Francję z Anglią”.

Rozmowy
Macmillan -Eisenhower 

-Dulles
WASZYNGTON 'PAP)
Premier brytyjski, Macmil­

lan, wrócił w poniedziałek z 
Indianapolis do Waszyngtonu, 
gdzie rozpocznie rozmowy z 
prezydentem Eisenhowerem i 
amerykańskim sekretarzem 
stanu. Dullesem. Z uwagi na 
rozwój sytuacji we Francji i 
na Bliskim Wschodzie, agen­
cje zachodnie przypisują spot­
kaniu Macmillana z mężami 
stanu USA duże znaczenie. 
Przewiduje się, że wachlarz 
problemów, jakie omówią — 
Macmillan, Eisenhower i Dul­
les, będzie bardzo szeroki, a 
wyniki rozmów mogą mieć 
wpływ na kierunek nolityki 
Zachodu, zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o konferencję na najwyż­
szym szczeblu i stosunki z ge­
nerałem de Gaulle’em.

„Integracja" zamyka 
drogi porozumienia 
PARYŻ (PAP)
Tygodnik tunezyjski „L‘Ac- 

tion”, ukazujący się w języku 
francuskim, zaatakował gwał­
townie plan de Gaulle'a, do­
tyczący integracji w Algierii. 
Dziennik zarzuca de Gaulle'o- 
wi, że nie nauczył się niczego 
z wypadków ostatnich lat. Wy 
sunięcie hasła integracji za­
myka — według „L’Action” — 
wszelkie drogi do porozumie­
nia, wszelkie możliwości 
współpracy.

W dniu 7 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie plenarne 
Komitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
wybranego na VII Zjeżdzie 
partii.

Na plenum dokonano wybo­
ru Biura Politycznego w na­
stępującym składzie: Bojan 
B^iłgaranow, Dymitr Ganew, 
Georgi Damianów, Rajko Da­
mianów, Todor Żiwkow. Iwan 
Michajłow. Enczo Staikow. 
Borys Taskow, Georgi Can- 
kow. Wyłko Czerwenkow, An­
ton Jugow.

Pierwszym sekretarzem KC 
wybrano ponownie Todora 
Żiwkowa.
DELEGACJA PZPR ZWIEDZA 

BUŁGARIĘ
Po zakończeniu obrad VII 

Zjazdu Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej delegacja polska 
z Zenonem Kliszko na czele 
udała się w niedzielę w kilku­
dniową podróż po Bułgarii. 
Odwiedzi ona m. in. Plowdiw 
i Warnę.

DELEGACJA KPZR 
OPUŚCIŁA BUŁGARIĘ

Delegacja KPZR z N. S. 
Chruszczowem na czele opu­
ściła w poniedziałek rano Buł­
garię udając się samolotem 
„TU-104” w drogę powrotną 
do ZSRR.

przypuszczalnie w drugiej po­
łowie czerwca br.
Ofensywa powstańców 

algierskich
PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie, opiera­

jąc się na oficjalnych komu­
nikatach armii francuskiej — 
sygnalizują rozpoczęcie nowej 
ofensywy powstańców algier­
skich przeciwko francuskim 
siłom zbrojnym. Ofensywa ta 
rozpoczęła się natychmiast po 
zapowiedzianym przez de 
Gaulle’a „zakończeniu wojny 
w Algierii”. Oficjalny komu­
nikat armii francuskiej stwier 
dza, że w dwóch rejonach Al­
gierii doszło do walić, trwają­
cych 48 godzin. W walce, ja­
ka odbyła się w rejonie Con- 
stantine, zginęło 93 powstań­
ców, a 34 dostało się do nie­
woli. W rejonie Oranu zginę­
ło 12 powstańców. (Dane fran 
cuskie).

Równocześnie powstańcy al 
gierscy podjęli ponownie ak­
cję sabotaży i zamachów.

Spotkanie zachodniej 
„wielkiej trójki"?

LONDYN (PAP)
Nowojorski korespondent 

dziennika „Sunday Dispatch“ 
informując, że wkrótce po roz 
mowach w Waszyngtonie Mac­
millan odbędzie konferencję z 
de Gaulle‘em, pisze: „możdwe 
jest spotkanie „wielkiej trój- 
ki“ — Eisenhower, Macmillan 
i de Gaulle w ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy".

9 bm. premier de Gaulle 
przyjął ambasadora USA w 
Paryżu Houghtona. Przypusz­
cza się, iż rozmowa dotyczyła 
możliwości spotkanią między 
de Gaulle‘em a prezydentem 
Eisenhowerem.

Krwawe incydenty na Cyprze
Grecja domaga się nadzwyczajnego posiedzenia

Niwa mandaty FPK /
w Radzie Republiki

PARYŻ (PAP)
Minister spraw wewnętrz­

nych. Emile/Telłetier, ogłosił 
wyniki wyborów do Rady Re­
publiki w 36 departamentach 
Francji. Jak wynika z danych, 
komuniści zwiększyli liczbę 
swych mandatów w Radzie Re 
publiki z 13 na 15. SFIO uzy­
skała również dwa nowe miej 
sca, podobnie, jak MRP. Drób 
ne ugrupowania lewicowe stra 
ciły trzy mandaty, radykało­
wie — 6. republikanie społecz 
ni — 2. Natomiast „niezależ­
ni” zwiększyli swój stan po­
siadania o 5 mandatów.

rady
LONDYN (PAP)
W sobotę wieczorem i w no­

cy z soboty na niedzielę do­
szło do poważnych zamieszek 
w Nikozji. W niedzielę Cypr 
był terenem nowych krwa­
wych incydentów.

Jak wynika z dotychczaso­
wych doniesień z Nikozji, w 
wyniku starć między ludnością 
turecką a grecką zamieszku­
jącą Cypr, cztery osoby zosta­
ły zabite, a ponad 70 odniosło 
bardzo poważne rany. W nie­
dzielę wieczorem Turcy za­
atakowali dzielnicę grecka w 
Larnaka. Doszło do ostrych 
starć, w wyniku których je­
den Grek został zabity. Turcy 
próbowali również podpabć 
domy zamieszkałe przez Gre­
ków oraz spalili kilka saryo- 
chodów.

Władze brytyjskie na Cy­
prze wydały zakaz opuszczenia 
domów w Nikozji, Larnaka. 
Famaguście i Paphos. Po uli­
cach tych miast krążą wzmoc­
nione patrole policji i wojska 
oraz czołgi brytyjskie. W Ni-
kozji obowiązuje nadal 
na policyjna.

Powodem krwawych 
rżeń był wybuch bomby

god

zabu- 
w tu-

reckim biurze informacyjnym 
w Nikozji. Wybuch ten nie wy 
rządził co prawda większych 
strat, ale posłużył Turkom ja-

NATO
ko pretekst do zaatakowania 
ludności greckiej.

Rząd grecki opublikował o- 
świadczenie, w którym doma­
ga się natychmiastowego zwo­
łania nadzwyczajnego posie­
dzenia stałej Rady NATO ce­
lem rozpatrzenia sytuacji na 
Cyprze.

Obecna sytuacja na Cyprze 
była także przedmiotem de- 
marche, jakie przedstawiciele 
rządu greckiego złożyli w Lon­
dynie i Waszyngtonie oraz w 
Sekretariacie General. ONZ.

Rząd grecki polecił taicże 
znajdującemu się obecnie v/ 
Atenach ambasadorowi. Grecji 
w Turcji, Posmazoglu, aby od­
roczył swój wyjazd do Anka­
ry. Ambasador miał wrócić] 
do Ankary w poniedziałek

* * *
Grecka ludność Cypru pro­

klamowała. w poniedzi uek 
trzydniowy strajk protesta­
cyjny. / )

Według ostatnich informacji 
7 Nikozji, oddziały wojsk bry­
tyjskich w rynsztunku bojo­
wym oraz samochody pancer­
ne pilnowały w poniedziałek 
porządku na ulicach, którymi 
przeciągał kondukt pogrzebo­
wy dwóch Greków zabitych 
w sobotę.

Z innych okolic Cypru po­
dążają do Nikozji autobusy z 
Grekami, którzy spieszą na po 
moc swym rodakom w stolicy.

Clężki był rok 1913 dla uchodźców polskich w ZSRR. Setki 
tysięcy Polaków rzuconych losami wojny na rozlegle ob­

szary Związku Radzieckiego, od Dniepru po daleką Syberię 
i zimną północ, z tęsknotą wypatrywało chwili, kiedy można 
będzie wrócić do Ojczyzny. Nadzieja, która zabłysła w ich ser­
cach po utworzeniu w roku 1941 armii przez rząd polski w Lon­
dynie, szybko zgasła. W roku 1942 gen, Anders wyprowadził tę 
armię na Środkowy Wschód i wycofał ją z walk otwierających 
najbliższą drogę powrotu do kraju. Potem przyszło zerwani sto­
sunków dyplomatycznych między ZSRR i rządem polskim 
w Londynie. A wojna była ciężka, życie trudne.

W tych warunkach wychodźstwo polskie w ZSRR znalazło 
w sobie dość sił duchowych, by nie tylko przetrwać, ale i żeby 
samemu porwać się na niezbędny czyn. Wsparte inicjatywą ko­
munistów polskich z niezapomnianym Alfredem Lampe na czele 
utworzyło ono na wlocnę roku 1943 wielką własną organizację 
społeczną —- Związek Patriotów Polskich w ZSRR. ZPP skupił 
dziesiątki tysięcy uchodźców o różnych pitsekonaniach politycz­
nych, ogarniętych jednym wspólnym celem: wziąć aktywny 
udział w walce o wyzwolenie Ojezvzny — wykuć drogę do kraju, 
ułatwić przetrwanie ciężkich dni wojny.

9 i 10 czerwca odbył się w Moskwie I Zjazd ZPP. Zjazd był 
podniosłą manifestacją jedności narodowej polskich patriotów — 
demokratów w ZSRR. Byli na nim reprezentowani i komuniści 
z dawnej KPP, 1 socjaliści z dawnej PPS, i ludowcy ze stron­
nictw ludowych i bezpartyjni, a nawet przedstawiciele ducho­
wieństwa polskiego.

Jeszcze przed zjazdem rząd radziecki wyszedł naprzeciw ini­
cjatywie powstania ZPP i zgodził się na utworzenie dywizji pol­
skiej im. Tadeusza Kościuszki, która już wówczas się zaczęła 
organizować i której historyczna rola w wyzwolonej ojczyźnie, 
w tworzeniu sił zbrojnych odrodzonej Polski dobrze jest znana.

Zjazd ZPP, którego 15 rocznica teraz właśnie mija, uruchomił 
wielką rezerwę sił społecznych tkwiących w uchodźstwie pol­
skim w ZSRR- ZPP w ciągu 3 lat swego istnienia (1943—1946) 
odegrał doniosłą rolę w życiu tego uchodźstwa.

Zorganizowano zaczątek sił zbrojnych, walczących ramię przy 
ramieniu z sojuszniczą Armią Radziecką. Powstała na terenie 
ZSRR nie tylko I Dywizja Kościuszkowska, ale 1 II 1 III Dywizja, 
a potem I Korpus i w r. 1941 I Armia Polska o sile 100 tysięcy 
żołnierza wszystkich rodzajów broni.

Zorganizowano wielką akcję pomocy społecznej w żywności — 
odzieży dla dziesiątków najbardziej potrzebujących uchodźców. 
Otwarto setki szkół polskich, polskich domów dziecka, polskich 
przedszkoli. Powstała prasa polska, wydawnictwa polskie. Ty­
siące ogniw ZPP w' miastach i wsiach całego Związku Radziec­
kiego zaczęło skupiać organizacyjnie polskich uchodźców, two­
rzyć kluby, świetlice, przygotowywać Ich do bliskiego powrotu.

W latach 1945—46 ZPP przeprowadził wespół z władzami ra­
dzieckimi — już przy poparciu władz wyzwolonej Rzeczypospo­
litej — masową repatriację setek tysięcy Polaków.

Największą Jednak zasługą ZPP w ZSRR jest przełom, Jakiego 
dokonała ta organizacja, ustalając szczare hraterskie stosunki 
między narodem polskim a narodami radzieckimi, wielka Pr“ca 
polityczna, przeprowadzona wśród uchodźstwa na rzecz tej o- 
nłoslej idei, czynny udział w powołaniu tuż po wyzwoleniu 
pierwszego skrawka ziemi polskiej Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego 1 wydaniu historycznego lipcowego Manifestu 
PKWN, który założył fundamenty pod naszą dzisiejszą rzeczy­
wistość.

O tym w 15 rocznicę I Zjazdu ZPP warto wspomnieć.

Gustaw BUTLOW

Walki w Libanie

FILM CHIŃSKI
W Pekinie odbył się Festiwal! 
Filmu Chińskiego w czasie 
którego wyświetlano najlepsze 
filmy fabularne produkcji 

1957 r.
Na zdjęciu: „Śpiewający flet”, 
to opowieść o grupie chłopów,'

Irak galów do Isterwencli
LONDYN (PAP)
Oficjalny komunikat libański 

podaje, że wojska rządowe wspie 
ranę przez lotnictwo, artylerię 1 
jednostki pancerne, nadal atakują 
powstańców na całym terytorium 
kraju. Do poważnych walk między 
powstańcami a wojskami rządo­
wymi doszło m. in. w północnym 
Libanie.

Według informacji rozgłośni bej- 
ruckiej, lotnictwo libańskie znioz 
czylo dwie kolumny powstańców, 
w tym jedną liczącą około 500 żoł 
nierzy.

KAIR (PAP)
Dzienniki kairskie podają, te 

władze irackie poinformowały 
rząd libański, iż Irak gotów jest 
oficjalnie interweniować w wyda 
rżeniach w Libanie, by zdławić 
powstanie w tym kraju.

Jak donoszą z Bejrutu, szósta 
flota amerykańska wzmocniona o 
18 okrętów wojennych wypłynęła 
pod pozorem manewrów z Morza 
Egejskiego do wschodniej części 
Morza Śródziemnego.

którzy 
nizują 
ną. W

Liu

mimo przeszkód orga- 
spółdzielnię produkcyj- 
akcji tej przewodzi im 
Chien (na zdjęciu).

Fot. - caf

STEVENSON WYBIERA SIĘ 
DO ZSRR

Adlai Stevenson oświadczył w j 
niedzielę, że w lipęu uda się .. j 
miesięczną wizytą do Związku Ka ' 
dzieckiegoa Przywódcy demokra­
tów towarzyszyć będą w podróży

Gaston Eyskens
tworzy nowy rząd belgijski

' BRUKSELA (PAP)
Były premier z ramienia 

Partii Chrześcijańsko-Społecz- 
nej, — Gaston Eyskens, przy­
jęty został 9 bm. przez króla 
Baudouina.Król powierzył mu 
misję utworzenia nowego rzą­
du.

Jak wiadomo, poprzedni 
rząd socjalistyczny van Acke- 
ra ustąpił w związku z wybo­
rami, które odbyły się 1 czerw 
ca br. W wyborach tych zwy­
cięstwo odniosła Partia Chrze 
ścijańsko-Spoleczna.

dwaj synowie^ Sterenson zamte- > 
rza odwiedź® szereg rejonów i
Związku Radzieckiego.

ZABÓJSTWO MINISTRA 
PAKISTANU

Według doniesień z Karaczi w 
niedzielę zabity został w wynika 
zamachu , Mohammed Fari^-Han, 
minister zachodniego Pakistanu 1 
b. minister północno-zachodniej 
prowincji pogranicznej. Zabójca 
nie z.ostał schwytany.

* TYS. LENINGRADU ZYKÓW NA 
POKAZIE MODY POLSKIEJ

W Leningradzie zamknięty "o- 
stai w niedzielę pokaz mody pol­
skiej, który cieszył się bardzo du­
żym powodzeniem. W ciągu 5 cni 
polskie modele oglądało ponad 5 
ty». leningradczyków.

Ohedlsgin - niepokonany
DELHI (PAP)
Według informacji nepal­

skiego ministerstwa spraw za 
granicznych, szwajcarskiej
ekspedycji himalajskiej, w 
skład której — jak wiadomo 
— wchodzi również alpinista 
polski — dr Hajdukiewicz, nie 
udało się zdobyć szczytu Dhau 
lagiri.

Ekspedycja dotarła na wy­
sokość ponad 7.020 m, gdzie 
założyła siódme z kolei obo­
zowisko. Dalszą wspinaczkę 
uniemożliwiła, niestety, nieu­
stająca burza śnieżna i groź­

ne lawiny.



Nagrody 
za najlepiej wydane 
książki

Polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek w dążeniu do 
podniesienia jakości szaty gra­
ficznej książki i jej technicz­
nego wykonania zorganizowało 
konkurs na najlepiej wydaną 
książkę w 1957 roku.

Na konkurs wydawnictwa 
zgłosiły 74 książki, spośród któ 
rych sąd konkursowy przyznał 
pierwszą nagrodę za książ­
kę „Z hiszpańskiego" J. Stras- 
burgera, wydaną przez „Czy­
telnika".

Drugą nagrodę otrzymały: 
„Atlas hematologiczny", Pań­
stwowego Zakładu Wydaw­
nictw Lekarskich, „Tematy 
muzyczne w plastyce polskiej" 
I „Polskie kolędy i pastorałki", 
Polskiego Wydawnictwa Mu­
zycznego, „Król Maciuś, na 
wyspie bezludnej", „Naszej 
Księgami", „Colas Breugnon" 
i „Listy panny de Lespinasse" 
_J Państwowego Instytutu Wy 
dawniczego, „O duchu praw", 
„Gazele wybrane" „Hafiza" 1
„Fala ugięcia w teorii dy­
frakcji Kirchhoffa" A. ”Ru-
binowicza, wydane przez Pań- 
swowe Wydawnictwo Nauko-

MTP © MTP © MTP © MTP Fotoreporter na Targarh

Na otwarcie przybył
Władysław Gomułka
Las masztów z rozwianymi flagami państw, których 

przedstawiciele biorą udział w XXVII Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich. Falujący tłum zebranych, 
oczekujący na uroczyste otwarcie Targów. Przed dzie­
siątą, gdzieś zza pawilonów wznosi się balon „Poznań”. 
Prócz pilota lecą tam dwaj poznańscy dziennikarze. 
Tymczasem w szpalerze gości, wiodącym do stopni cen­
tralnego pawilonu, ukazuje się grupa przedstawicieli 
partii i rządu, władz poznańskich, przedstawicieli *esor 
tów, generalicji, świata nauki i kultury, prowadzona 
przez Władysława Gomułkę i Józefa Cyrankiewicza. 
Wyciągając szyje, widzimy wśród nich Zenona Nowaka, 
Stefana Jedrychowskśego, Ignacego Logę-Sowińskiego, 
Erwarda Ochaba. Witolda Trąmpczyńskiego, Mariana 
Naszkowskiego. Są też: Wincenty Krasko, Franciszek 
Szczerbal i Franciszek Frąckowiak.

po słowach powitania nrzez 
* Przewodniczącego RN m. 

Poznania zabiera na krótko 
głos minister handlu zagra­
nicznego — Trąmpczyński, a 
premier Cyrankiewicz doko­
nuje oficjalnego otwarcia. Po­
tem już mają głos Targi, wy­
mowa ich ekspozycji i ekspo­
natów'. Fala zgromadzonych na

uroczystości otwarcia, rozle­
wa się po całych Targach.

Dostojni goście i towarzy­
szące im osoby z uwagą oglą­
dają eksponaty poszczegól­
nych pawilonów. Na wkra­
czających do pawilonu Związ­
ku Radzieckiego czekają amba 
sador ZSRR w Polsce Abra- 
sirnow i zaist. ministra handlu 
zagranicznego — Borisow. Zr o

uśmiechem Józef Cyrankie­
wicz.

— Bardzo dziękuję, jestem 
gotów podać numer telefonu 
— żartuję.

— Będę pamiętał — „Głos 
Wielkcpolski“...

A potem już poważnie, w 
formie wyjaśnienia:

— Jeździłem nim w ubie­
głym roku, w czasie pobytu 
w Czechosłowacji. Obwozili 
nas oficjalnie, więc prywatnie 
nie mogłem sprawdzić...

Czas iść dalej. Zwiedzamy 
pawilon austriacki, oglądamy 
ekspozycję angielską, bułgar­
ską, włoską, szwedzką, węgier 
ską... Pawilon NRF, Chin, Bel­
gii, . USA, NRD... Polskich 
gości witają n® wstępie amba­
sadorowie, dyrektorzy pawi­
lonów oraz przedstawiciele
firm przedsiębiorstw na

we. (PAP)

Na Torwarze odbyła 
Warszawska Wystawa

się V 
PsówPrus

- po wietnamski!
Wśród słuchaczy łódzkiego 

studium przygotowawczego u- 
czących się jęz. polskiego naj­
bardziej zaawansowani są Wiet 
namczycy. Nie tylko czytają 
oni utwory wielu polskich pi­
sarzy — klasyków i autorów 
współczesnych, nie tylko śle­
dzą polską prasę codzienną i 
periodyczną, lecz wielu z nich 
próbuje także nie bez powo­
dzenia, tłumaczyć z polskiego 
na wietnamski.

Na przykład Nguyen-Lang 
Cuong z Hanoi spodobała się 
bardzo nowela Prusa „Antek". 
Przełożył on ją na swój ję­
zyk ojczysty i przesłał rękopis 
przekładu do jednego z pism, 
wydawanych w Hanoi. Obec­
nie tłumaczy inną nowelę 
Prusa „Powracająca fala". Ty­
tuł ten brzmi po wietnamsku 
»Laog seng tro lai“.

Rasowych. Przybyło na nią 
250 hodowców, którzy wysta­

wili 285 okazów.
Na zdjęciu: fragment defilady 
owczarków szkockich — collie.

CAF — Fot. Uchymiak

PIO zapowiada

Ma być cieplej
Jak informują synoptycy 

PIHM, występujące obecnie ca 
terenie kraju ochłodzenie nie 
będzie trwało długo. Sytuacja 
ulegnie zmianie w ciągu naj­
bliższych dwóch dni. Do tego 
czasu jednak spodziewane jest 
duże zachmurzenie z możliwo­
ścią przelotnych opadów de­
szczu w północnych i wschod­
nich dzielnicach kraju. (PAP)

Ogólnopolski konkurs 
nAułosłop 1958

Redakcje: „Dookoła świata”, 
»>Muzyki i Aktualności4’, „Motor4 
raz pttk zorganizowały za zgo-

i Komendv
Wnej MO ogólnopolski konkurs 

^rystyczno - krajoznawczy „Auto 
u°p W58r.4’. Celem jego jest 

■bozllwienie młodzieży poznania 
a 4U> Jego zabytków, historii. 

trwCZa^6w reKionalnych itp. Czas 
ania — od 29 bm. do 30 wrześ 

n,a br.

Celem jego jest

zumiałe zainteresowanie 
dzą tu sensacyjnie modele 
radzieckich sputników, 
rektor pawilonu udziela

bu- 
obu 
Dy- 
wy-

iaśnień i prezentuje ekspona­
ty.

W pawilonie Czechosłowa­
cji gości wita na progu amba­
sador CSR — Vojacek i dy­
rektor pawilonu. Goście z za­
ciekawieniem słuchają wyjaś­
nień o najnowszych modelach 
samochodów, premier Cyran­
kiewicz zasiadł nawet na chwi 
lę za kierownicą jednego z 
nich. Chwila odpoczynku i 
rozmowy o Zaletach „Pilzne- 
ra“ przy kuflu podanym na 
stoisku z... smakowitymi pa­
rówkami. Idziemy dalej. W 
wyjściu Władysław Gomułka 
i Premier zatrzymują się je­
szcze raz przy pięknej „Ta­
trze 603" wpisując się do księ­
gi pamiątkowej. Premier Cy­
rankiewicz słucha informacji 
o zaletach technicznych Samo­
chodu. Korzystam z okazji i 
zwracam się z pytaniem:

— Par. Premier jest zami­
łowanym automobilistą. Co 
Pan sądzi o tym wozie?

— Jak sprawdzę, to do was

stoiskach.
Mimo kilkugodzinnego spa­

ceru po pawilonach, nasi do­
stojnicy wszędzie znajdują coś 
ciekawego, godnego dokład­
niejszego obejrzenia. Zatrzy­
mują się, pytają, czynią spo­
strzeżenia. Towarzyszy im nie­
ustannie błysk fleszów dzien­
nikarzy i wystawców, którzy 
robią „pamiątkowe" zdjęcia ze 
zwiedzania ich ekspozycji.

Nasza delegacja przedłużyła 
swój pobyt w Poznaniu i w 
poniedziałek w dalszym ciągu 
zwiedzała Targi. Goście obej­
rzeli polskie pawilony, (zs)

zadzwonię odpowiada z

Nasz fotoreporter, cykl niedyskretnych zdjęć, które nie 
ominęły nawet najwyższych dostojników państwowych, 
rozpoczął od pokazania pracy swoich kolegów po jachu. 
Taki widok mieli przed sobą członkowie delegacji rzą­
dowej, kiedy premier chwytał za nożyczki, by przeciąć 
wstęgę. Przyznacie sami, że widok — acz nie mający 
nic wspólnego z eksponatami wystawionymi w pawilonie 
centralnym — ciekawy, niecodzienny i dający pewne 

wyobrażenie o pracy fotore-
portera. Przyznacie też, 
nasz fotoreporter urządził 
sprytnie: „Skoro wszyscy 
bią zdjęcia tej strony —

się 
ro- 
po-

myślał — ja pokażę raz „dru­
gą stronę medalu”.

Czy mu się udało? Oceńcie 
sami.

Nieoczekiwane skutki
kompresji etatów Min. Kultury
Eksterminacyjna polityka cownicy jej otrzymali wypo- 

niemiecka na ziemiach zaboru • wiedzenie, a archiwum ma

r aruhklem uprawniającym iu- 
n s5 d° udzla'u w konkursie jest 
tw ladanie >» Książeczki Uczestnlc- 
tr a * p°siadacz jej ma prawo za- 

,PrzeJeżdżąjące samocho- 
. wyjątkiem środków lokomo- 

w Publicznej 1 wozów wojsko- 
rv,t ‘ Za Przewlezienie autem tu 

a wręczy kierowcy specjalne 
które upoważniają do 

mia^’a udzia,u w konkursie o 
ev n°, ”naJuczynniejszego kierow-Polski’4. * (V)

pruskiego dążyła m. in. do 
zniszczenia folkloru wielkopol 
skiego, jego pieśni i ubiorów, 
które mówiły o charakterze 
polskim tych ziem. Jeżeli te­
go nie osiągnięto, zawdzięcza­
my to twardej postawie „Drży 
małów". Zaraz po odzyskaniu 
niepodległości Poznań przystą 
pił do rejestracji ocalałej kul­
tury ludowej.

W latach trzydziestych przy 
Uniwersytecie Poznańskim po­
wstało regionalne archiwum 
fonograficzne jako oddział za­
kładu .muzykologii. Instytucja 
ta zaczęła szybko promienio­
wać na inne ośrodki, a mia­
nowicie na Kraków, Kielce i 
Katowice, a po drugiej woj­
nie światowej również na wo­
jewództwo olsztyńskie. Oku­
panci z pasją zniszczyli więk­
szość przedwojennych nagrań 
pieśni ludowych. Trzeba było 
rozpoczynać od nowa.

Dzięki inicjatywie Poznania, na. 
grano ok. 60 tys. pieśni, z czego 
macierzysta placówka zgromadzi­
ła 12,5 tys., w tym 6 tys. z samej 
Wielkopolski. Ok. 30 tys. nagrań 
przetransponowano na nuty. Na 
podstawie materiałów zebranych 
przez Poznań, ukazała się cenna 
praca pietruszyńskiej-Sobieskiej 
pt. „Dudy wielkopolskie’4. Dzięki 
tym materiałom J. i M. Sobiescy 
mają daleko posuniętą pracę pt. 
„Studia nad folklorem Wielkopol­
ski’4. Praca ta wymaga dalszego 
gromadzenia materiałów.

Z poznańskich zbiorów mu­
zyki ludowej korzystają kom­
pozytorzy, zespoły śpiewacze, 
szkoły muzyczne i radio. We­
dług opinii zagranicznych mu­
zykologów. którzy zwiedzali 
poznańskie archiwum, należy 
ono do najlepiej postawionych 
w środkowej Europie. Ta nie­
zwykle zasłużona placówka 
kulturalna przeznaczona zosta 
ła obecnie do likwidacji. Pra-

być wywiezione do Warsza­
wy.

Rozpoczęło się w 1950 r. Za­
kład Badania Muzyki Ludo­
wej został przejęty przez Pań­
stwowy Instytut Sztuki w War 
szawie. Wobec odmowy więk­
szości pracowników Zakładu, 
przeniesienia się do stolicy 
(tylko 2 osoby, mające moż­
ność lokaty w Warszawie, opu 
ściły Poznań i tam zajmują 
się problematyką Pomorza i 
Kurpiami), uszczuplona pla­
cówka poznańska z niemniej - 
szym nakładem sił pracuje do 
chwili obecnej. Jako motyw 
likwidacji placówki poznań­
skiej wymienia się kompresję 
budżetu Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, choć budżet ten 
na cały personel placówki po­
znańskiej wynosi miesięcznie 
około 5 tys. złotych.

Ponieważ, po pierwsze, nie 
restytuowane zostały jeszcze 
w pełni zniszczenia dokonane 
w archiwum przez okupanta 
i po drugie, niedopracowane 
są powiaty północno - zachod­
nie województwa, sprawa 
utrzymania poznańskiej pla­
cówki jest koniecznością nau­
kową i zarazem ambicją Po­
znania. Gdyby wszelkie instan 
cje odwoławcze w Warszawie 
zawiodły, pozostaje jeszcze 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej ze swym Wy­
działem Kultury, który, być 
może, znajdzie środki na prze­
jęcie tak niewielkiego budże­
tu Poznańskiego Zakładu Ba­
dania Muzyki Ludowej.

Nie powinna upaść placów­
ka poznańska wtedy, gdy Uni­
wersytet im. A. Mickiewicza 
eryguje szczęśliwie katedrę 
muzykologii.

H. BARAŃSKI

Niedzielna pogoda sprawiła złośliwego figla. W czasie 
oficjalnej wędrówki po terenach. MTP lunął deszcz, nie­
wiele się przejmując nawet tym, że rządowi goście nie 

są przygotowani na taką niespodziankę.
W wyjściu z pawilonu węgierskiego małe zamieszanie, 
krótka „narada bojowa” (od lewej: Wł. Gomułka, J. Cy­
rankiewicz, St. Jędrychowski, Z. Nowak (z profilu), W. 
Trąmpczyński i A. Adamowicz) i — no cóż, deszcz nie 

deszcz, obowiązek trzeba spełnić! — delegacja...

...idzie dalej. Władysław Gomułka schronił się przed 
ulewą pod ogromny parasol, który niesie naczelnik. Wy­
działu Zagranicznego MTP — Fr. Jaśkowiak. Okazuje 
się, że przed deszczem schronić się łatwiej, niż przed 

wścibskim aparatem fotoreportera.
Fot. (3) Kazimiera Przychodzki

Min. Ochab 
dokonał otwarcia 
pokazu hodowlanego 
w Naramowicach

W ub. niedzielę w godzinach 
popołudniowych min. rolnic­
twa Edward Ochab dokonał 
otwarcia pokazu zwierząt ho­
dowlanych w Naramowicach, 
zorganizowanego łącznie z 
XXVII MTP. W otwarciu u- 
dział wzięli przedstawiciele 
Min. Rolnictwa, KW PZPR, 
WK ZSL, Prezydium WRN i 
hodowcy wielkopolscy.

Po zwiedzeniu wystawy min. 
E. Ochab spotkał się z przed­
stawicielami hodowców wiel­
kopolskich i członkami kółek 
rolniczych, którzy podzielili się 
z Ministrem swymi uwagami i 
doświadczeniami. Min. Ochab 
udzielił także odpowiedzi na 
zadane mu w czasie dyskusji 
pytania, a następnie naświet­
lił aktualne problemy rolnic­
twa.

Goście zwiedzili również go­
spodarstwo PRG Naramowice.

(V)

14-24 czerwca
Dni Łowicza'1
W dniach od 14—24 bm. obcho­

dzone będą „Dni Łowicza”. Inau­
gurację Dni poprzedzi capstrzyk 
młodzieży, przemówienie herolda 1 
14 bm. ognisko na Błoniach.

W następnych dniach odbędzie 
się m. in. przejazd korowodu we­
selnego, występy Zespołu Pieśni 1 
Tańca z Bukowiny, Łowickiego 
Zespołu Pieśni i Tańca, koncert 
łowickich kapel ludowych oraz 
występy artystów i zespołów, 
wianki, ognisko jharcerskie 1 za­
bawy ludowe. W okresie Dni zor­
ganizowane zostaną również impre 
zy sportowe, pokazy, wystawy 
oraz Jarmark Świętojański. (V)

Warmia i Mazury
oczekują luryslów

We wszystkich 
nicach wodnych

ośrodkach i sta- 
PTT-K, na War-

mii i Mazurach kończy się prace 
przygotowawcze do przyjęcia licz­
nej rzeszy turystów i wczasowi­
czów, którzy wybierają się w tym 
roku do krainy „tysiąca jezior”. 
Przeprowadzono remonty w do­
mach turystycznych oraz domkach 
campingowych.

Ośrodki turystyczne PTT-K na 
Warmii ’ Mazurach dysponują o- 
becnie G35 miejscami w domach 
oraz 930 miejscami w domkach 
campingowych, Do dyspozycji tu­
rystów i wczasowiczów PTT-K bę 
'dzie ponad 100 kajaków. (PAP)



Z reporterskich wędrówek

Podobno mieszkał w niej Napoleon.
Fot. (2): K. Przychodzki

IV muzykalnym Poznaniu

Z Opery i Filharmonii
uznaniem należy powitać 
pomysł wznowienia w 

Państwowej Operze słynnego 
„Cyrulika Sewilskiego". Zda­
niem niektórych entuzjastów 
dzieło to oznacza w ogóle naj 
większe osiągnięcie na jakie 
mógł się kiedykolwiek zdobyć 
twórca operowy. Oczywista, 
sąd taki jest indywidualny. W 
istocie jednak niewielu kom­
pozytorów może dorównać Kos 
siniemu — mistrzowi piękna 
melodyjnego (bel canto). Omal 
każda aria i każdy zespół są w 
„Cyruliku" popisem wirtuo­
zowskiej techniki śpiewaczej, 
po prostu aż zapierającej od­
dech słuchającemu. Żywioło­
wość i zmysłowy czar muzyki 
rossiniowskiej nie zestarzały 
się ani trochę od roku 1816 
podczas gdy utwory Belliniego 
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niu nie wiemy o współczesnej 
operze europejskiej. Za to po­
dobno Teatr Wielki przygoto­
wuje na jesień czcigodny „Bal 
Maskowy" Verdiego.

Na otwarcie Targów Poznań 
skich wystąpiła orkiestra Fil­
harmonii z imprezą poświęco­
ną muzyce polskiej. Wieczór 
rozpoczęli „Stanisław i Anna 
Oświęcimowie" Karłowicza, po 
emat natchniony we wyrazie, 
przesycony nutą tragizmu. Jak 
że przejmująco zabrzmiał fi­
nałowy marsz żałobny, popro- 
wadzony z dużym wyczuciem 
nastroju przez Z. Latoszew- 
skiego (który wnikliwie dyry­
gował powyższym koncertem). 
Następnie przypomniana zosta 
ła suita baletowa ..Harnasie" 
Szymanowskiego, niestety z 
opuszczeniem fragmentów chó 
ralnych i solowych, na czym 
całość muzyczna wybitnie stra 
ciła. W TI części wieczoru B. 
Hesse-Bukowska wykonała 
„Koncert e-mo11“ Chopina — 
miękkim, pieściwym, prawdzi­
wie chopinowskim tonem i lot 
ną technika. Gra naszej świet­
nej wirtuozki ostatnio zyskała 
jeszcze na pełni dźwiękowej i 
nabrała większej sugestywnoś- 
ci wyrazu.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Upmstnść matowa 
w Westwalii

Z inicjatywy dwu największych 
organizacji polskich w Westfalii 
i Nadrenii: Związku Polaków 
„Zgoda” i Związku Polaków w 
Niemczech, odbyta się w miejsco­
wości Gelsenkirchen „uroczystość 
majowa”, połączona z występami 
chórów polskich: dzieci szkolnych, 
chóru św. Elżbiety z Gelsenkir­
chen Schalke, chóru męskiego Ko­
ła Śpiewaczego „Fiołek” z Keck- 
linghausen oraz zespołów pieśni i 
tańca z Westfalii i Nadrenii. Im­
preza ta, zorganizowana pod has­
łem zjednoczenia sił polskich w 
Niemczech, przyczyniła się do 
dalszego ożywienia życia środowi­
ska polskiego w Westfalii i Nad-

(ZAP)renit.

Lamy z ZOO Hagenbeck w Hamburgu umieją pozować 
do zdjęć, jak najlepsze modelki.

rot. — CAF

Drżenia - dni stare i nowe
W żaden sposób nie mo- 
’ ’ głem znaleźć w Drez­

denku ratusza. Przysadzisty 
budynek z wieżą okazał się 
tymczasową siedzibą sądu po­
wiatowego w Strzelcach Kra­
jeńskich. Natomiast władze 
miejskie obrały sobie za locum 
piętrową kamienicę przy No­
wym Rynku.

Przekraczałem próg gabine­
tu burmistrza ze sporą dozą 
obaw; kogo zastanę zasiada­
jącego na miejskim stolcu, 
czy i co będzie umiał o mie­
ście. o jego ludziach i życiu 
— powiedzieć? Najbliższe go­
dziny miały rozwiać moje, 
płonne tym razem, obawy. 
Spisywane zaś na gorąco w 
notesie takty zmuszały do nie­
jednego na swoją rzecz ustęp­
stwa...

Trzymam w ręku dwie bro­
szurki. jakże różne charakte­
rem. Pierwsza — wydawnic- 

* twa. „Sport i Turystyka". oma 
wia zabytki i Szlaki wędrowne 
Ziemi Lubuskiej; druga, będą-
ca raczej 
prosoektem

pr opa gan d owym 
- s nr okorowana

została przez nazistów.
Przewodniczący Prezydium 

MRN. który ową osobliwość 
wydobył ze skrzętnie przecho­
wywane] teczki z dokumenta­
mi, nazywa się Eugeniusz Sta- 
stsewski. Przybył „na Zachód" 
aż z Łunfńca.

— Przeczytajcie. redakto­
rze — zachęca.

Warto. Obrazkowo-tekstowa 
(składanka, opatrzona ■'Adele 
wyjaśniającym tytułem* Grenz 
stadt-Drie^en — zawiera spo­
ry ładunek urzędowej ideolo­
gii snod znaku swastyki. 
Oczywiście, z ilustracji nrze- 
mawia do czytelnika sugestyw 
nie „odrobiony" wizerunek 
dawnej Festung Driesen. 
Tekst zaś zawiera solidna nor- 
cie wezwań a orooos Ocfwa- 
che. umacniania nlekkości 
i potrzebv ocielą ni a się w 
gramcmej strefie.

— A to...? — pvtam Stia- 
szewskieao. Hórv bez słowa 
polożvł nrzed? mna, zuoełnie 
nieele^ancko prezentujący się 
cyrograf.

— Smawka...
Sprawka (zaświadczenie) — 

po rngyj.«ku i polsku, ręcznie 
skreślona, nosi datę 17 Hpca 
1945. Stwierdza się w niej, że 
mienjo zodaie przekazane 
władzom Polski Ludowi. 
Podpisano — plutonowy mili­
cji. Łuczyński.

Nie zdołałem sle dowiedzieć, 
czv Łuczyński żyie i gdzie; z 
całą natomiast pewnością moż­
na stwierdzić, że (Skromny 
podoficer jednym jedynym 
nodoisem zapisał słe w dzie­
jach miasta. Kreśląc mało 
wprawna ręka swe nazwisko 
na charakterystycznej „buma­
dze". dokonał zarazem Łu­
czyński pierwszego wyłomu w
micie

Mit 
słabe, 
nogi.

Gremzstadt-Driesen...
ten zresztą miał nad^r 
rzekłbym: papierowe. 

Sięgnijmy nieco do hi­
storii. Przewodniczącemu Sta- 
szewskiamu fakty te są do­
statecznie znane. Przenrośmy 
go zatem na chwilkę dla zaj­
rzenia do kronikarskiej lek­
tury.

Drezdenko, zwane w daw­
niejszych czasach Drże­
niem.. leży w pradolinie, u 
skrzyżowania ważnych trak­
tów lądowych i wodnych. Na 
wyspie, pomiędzy ramionami 
Noteci, powstał stary.' często 
na kartach historii sie poja­
wiający, gród słowiański. Je­

go początki giną w zamierz­
chłej przeszłości. Jest wszakże 
pewne, iż za Bolesiawa Krzy­
woustego Drżeń był grodem 
kasztelańskim. Dopiero gdy 
Łokietek znalazł się w tara-

miasto zagarnęlipatach
Brandenburczycy.

W niespełna 100 lat później 
Drezdenko zostaje po prostu 
sprzedane Krzyżakom, a w 
1409 poku toczy się bezpośred­
nio <o nie wojna, zakończona 
grunwaldzkim zwycięstwem. 
Grubo, grubo potem, biały 
orzeł herbowy Drżenia ze zło­
tymi dodatkami w postaci 
(Serca i gwiazdy, zmienił — 
dzięki zabiegom zaborcy — 
swą maść na czarną.

...Przewodniczący pilnie spo­
gląda w okno. A tak, na ryn­
ku zamiatacze przy wtórze 
specyficznego szurania, wiel­
kimi miotłami czynią potargo- 
we porządki. Jutro sobota.

— Mam prośbę. — przery- 
wam milczenie. Czy pan
,przewodniczący nie zechciałby 
na koniec zapoznać mnie z 
histori ą miasta n a j n o w- 
s z ą?

Staszewski jakby coś w 
myślach ważył chwilę, zgarnął 
zamaszyście do szuflady akta 
i rzucił w odpowiedzi:

— Proponuję małą 
chadzkę.

pnse-

Wrażenia z tego spaceru 
mam odnotowane jedynie w 
pamięci. Zapewniam Was, że 
można ich wywieźć z Drezden 
ka i okolicy niemało. Na pół­
noc, niezbyt daleko, położony 
jest Dobiegniew, ten Dobieg­
niew, który już w XTTI wieku 

U?
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... a obok późno barakowy pałac. W remoncie. Ma być 
nim szkoła.

posażny był w prawa miejskie, 
a w XX stał się (Woldenberg!) 
smutnym miejscem zesłania 
wojennych jeńców. Na połud­
nie od prastarego Drżenia roz­
ciąga się wielka Puszcza Nad- 
notecka, obfitująca w lasy, je­
ziora, wydmy i ornitologiczne 
rezerwaty.

Teraz jednak stoję na ulicy 
Kościuszki, pryncypalnej ar­
terii Drezdenka. Przed trzy­
nastu laty przegradzał ją 
szlaban, dzieląc miasto na 
część wojskową i cywilną. By­
ła jeszcze miasta część trzecia 
— włoska. Na alei Chrobrego 
śladów po niej najwięcej się 
zachowało, mimo wielu zarzą­
dzeń władz miejskich, nakazu­
jących doprowadzenie do po­
rządku fasad domów. Cóż zro­
bić, kiedy pijani wolnością 
Włosi nie żałowali jaskrawej 
farby, wymalowując na fron­
tonach całe galerie sprzymie­
rzeńczych sztandarów, gwiazd, 
sierpów i młotów, krasząc to 
wszystko napisami w rodzaju: 
eviva Badoglio!

Nie był łatwy dla naszych 
osiedleńców, przybywających 
do Drezdenka, rok 1945. Mia­
sto wypełniały wojska i parę 
tysięcy Włochów, skoncentro­
wanych .tu z całej wschodniej 
strefy Z Niemiec. Kwitły — 
handel wymienny i namiętno­
ści. Ulice ozdabiały z połud­
niową krzykliwością zmonto­
wane bramy triumfalne. W 
niesłychanej cenie b\iy tu 
podówczas kobiety. Brzęki gi­
tar mieszały się z dudnieniem 
harmoszek. Statystyka zaś 
polskich zamejdowań przed­
stawiać się ubogo: w paździer 
niku pierwszego roku wolno­
ści liczba nowoprzybyłych wa­
hała się około pięciuset.

— A potem? Jak sprawy się 
potem ułożyły? — Zdaję so­
bie sprawę z brzemienia py­
tań, które od rana ładuję na 
przewodniczącego. Cóż jednak 
robić; aekretaria MRN 

chowuję" do omawiania spraw 
gospodarczych...

— Prąd miasto otrzymało 
od razu. Podłączyło się po pro 
stu sieć do młyna. Wodociągi 
działały także. Włosi wyje­
chali, wojsko pomału stopnia­
ło. Dzisiaj Drezdenko ma 5600 
mieszkańców, . a wraz z No­
wym Drezdenkiem (to właści­
wie przedmieście, oddzielone 
Notecią) blisko . siedem, czyli 
tyle co przed wojną. Po kolei 
ruszaiy fabryki. Ale może 
sfotografujemy tę kamienicę? 
Podobno mieszkał w niej Na­
poleon.

Staszewski się uśmiecha. 
Tych domów, w których miał 
się zatrzymywać Bonaparte — 
coś nadto wiele w naszym 
miłym kraju. Chociaż ta ka­
mienica rzeczywiście zabytko­
wa, najstarsza — jak mówią 
— w mieście. A obok późno- 
barokowy pałac. W remoncie. 
Ma być w nim szkoła. Pstry­
kamy ten obiekt, potem na­
prawdę pierwszorzędnie urzą­
dzony ogródek jordanowski, 
wreszcie wcale nieźle prezen­
tujące się popiersie Kościusz­
ki na potężnym głazie.

Oczywiście, zostaję zobo­
wiązany do obejrzenia okaza­
łego basenu kąpielowego obok 
stadionu. W rzeczy samej 
znam jeden tylko obiekt bar­
dziej imponujący; mam na 
myśli basen-monstre w Żer­
kowie. Drezdeński tym się 
jednak różni od niego, że jest 
znakomicie utrzymany i... w 
pełni wykorzystany.

Przezornie kupiwszy pół ki­
lograma cytryn, po które za 

żadne skarby nie stanąłbym 
„delikatesowej'4 kolejce 

w

trafiam raz jeszcze do siedzi­
by Prezydium MRN. Cytryny 
dają asumpt do rozmowy o... 
handlu.

— Pan wie? — najwidocz­
niej temat drażni przewodni­
czącego Staszewskiego — Nas 
teraz traktują prawie jak 
wieś. Drezdenko ma 36 zakła- 
ków pracy i równocześnie tyl­
ko 29 gospodarstw. A skaso­
wali u nas MHD. Powstała 
Miejska Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu, taki miejski 
GS. A przecież połowa urzę­
dów i instytucji ze Strzelc 
mieści się u nas. Więc upar­
liśmy się i oprowadzili samego 
szefa departamentu MHW, za- 
pomnalem nazwisko. Zgodził 
się, że mamy rację, ale... kjam 
ka zapadła wcześniej.

Paradne. Okazuje się, że i 
władze wojewódzkie w tej 
sprawie — nic. \ \

— Z województwem, redak­
torze, też cała historia. Niech 
pan napisze, że ludność tutej­
sza w okresie wyborów... no, 
jakby to powiedzieć? Może 
tak: z4u trzymamy porządek,

się. I do. Poznania
ko, bo sto kilometrów

przez Krzyż. A do Zielonej
Góry koleją blisko dwieście!

Rozumiem. Odnotowuję 
obowiązku dziennikarskiego.

z

Drezdenko jest przyjemne, 
raczej uporządkowane, zago­
spodarowane nieźle. Któreż 
województwo nie chciaioby i 
tego miasta widzieć w swoich i1 
granicach?

i Donizettiego już dla nas dziś 
(często) trącą przysłowiową 
myszką.

Opera Poznańska dysponuje 
szczęśliwie wystarczającą iloś­
cią sil artystycznych, które 
sprostały nieprzeciętnym wy­
maganiom maestro Rossiniego. 
A więc w tytułowej roli zna­
komicie popisał się M. Woź- 
niczko — śpiewający dużym, 
pięknym i świetnie niosącym 
barytonem. Opracowanie aktor 
skie jest tu pełne swawolnego 
wdzięku i aż kipiącej werwy. 
Obie partie kobiece obsadzono 
najtrafniej. Figlarną Rozynę 
śpiewała K. Pakulska (precy­
zyjna i efektowna koloratura). 
Groteskową gosposią była F. 
Kurowiak (bogato brzmiący 
mezzosopran i stvoboda sce­
niczna). Rola Almavivy na ogół 
dobrze leży w możliwościach 
lirycznego głosu tenorowego J. 
Prządy (który jednak trocnę 
był skrępowany podczas ost. 
spektaklu). Partie charaktery­
styczne „Cyrulika" zostały od 
tworzone wręcz idealnie przez 
W. Szpingera (Bartolo) i A. 
Majaka (Basilio), których opa 
nowane w szczególikach i sil­
nie oddziałujące swym komiz­
mem kreacje — oklaskiwani 
są co chwila przez zachwycone 
audytorium. Pomysłowej reży 
serii K. Urbanowicza należą 
się słowa szczerego uznania. 
Dyrygował w żywych tempach 
M. Szczęsnowski, który przy­
gotował z całą pieczołowitością 
trudne zespoły solistów i part 
orkiestrowy.

Słuchając „Cyrulika" nie spo 
sób opędzić się refleksji, że Te 
atr im. Moniuszki — zamiast 
wystawiać jedną lub dwe 
.wielkie opery" rocznie 
mógłby co sześć tygodni wy­
stępować z premierą (jak n cg 
dyś za dyrekcji Stermicza lub 
Wojciechowskiego). Zespół so­
listów tylko czeka na role. Pri 
madonny nudzą się i psują 
głosy na dalekich „hauturach 
Scena obrotowa rdzewieje 
Tymczasem można by dać ma­
łym kosztem — częstsze pre­
miery. Dekoracje oszczędne, 
eksperymentalne aluzyjne »na 
tle kotar) Repertuar ciekawy 
kameralny, bez wielkich chó­
rów. A gdyby coś z twórczość: 
XX wieku? Bo nic w Pozna-

Pktr 2YCKJ

Sprawy polskie 
w tajnych dokumentach 
hitlerowskich
Brytyjski Urząd Informacji 

ogłosił w ostatnich dniach 
tajne dokumenty dyplomacji nie. 
mieckiej, dotyczące wydarzeń roz- 
grywających się w czasie od 30 
stycznia do 14 października 
1933 roku. Również rząd sta­
nów Zjednoczonych opubliko­
wał ostatnio w porozumieniu x 
Anglią 1 Francją niemieckie a0. 
kumenty pochodzące z archiwów 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Rzeszy, które obejmują ten 
okres polityki niemieckiej.

W związku z nieudanym zama. 
chem na Hitlera w 1933 roku w 
Królewcu, ogłoszone dokumenty 
ujawniają, że „Fńhrer” zarządził 
surowe represje w wypadku po­
nownego zamachu na jego osobę 
— egzekucję 100 tys. komunistów 
niemieckich.

Wyjaśniony został także pewien 
nieznany szczegół historyczny 
sprzed lat 38. Mianowicie w roku 
1920 ówczesny Kronprinz Wilhelm 
zaofiarował się osobiście jako za- 
kładnik rządom koalicyjnym w 
miejsce 900 niemieckich zbrodnia­
rzy wojennych, których miano 
wydać władzom koalicji. Ze swo­
ją ofertą zwrócił się Kronprinz w 
liście z dnia 9 lutego 1920 roku, 
wysłanym z Amsterdamu do króla 
angielskiego. Sprzymierzeni na list 
nie odpowiedzieli, ale oskarżeni o 
zbrodnie wojenne Niemcy nie zo­
stali też koalicji wydani i zasą­
dzeni.

Z ogłoszonych przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych dokumentów 
wynika, że w kwietniu 1933 r. w 
Berlinie szeroko komentowano 
ewentualność wspólnej polsko- 
czechosłowackiej akcji prewencyj­
nej przeciw III Reszy. Von Neu- 
rath zalecił za wszelką cenę uni­
kanie jakichkolwiek prowokacji 
na granicy, W pierwszych miesią­
cach tego roku stosunki pomiędzy 
Niemcami a Polską niebezpiecznie 
się zaostrzyły. Kryzys osiągną! 
swój' punkt kulminacyjny w dniu 
25 kwietnia gdy poseł niemiecki 
von Moltke doniósł, iż jest „nie­
wątpliwe. że w Warszawie góruje 
atmosfera wojny prewencyjnej” 
(„unbestreitbar. dass in Warschau 
die Atmosphare eines Praventiv- 
krieges vorherrscht”). Tego »a- 
mego dnia meldował poseł Rzeszy 
w Pradze, te Polska wywiera pe­
wien wpływ w tej sprawie rów­
nież na rząd praski.

Według raportu Moilkego w woj 
skowych kołach Warszawy panuje 
pogląd, te Niemcy inuszą być za­
atakowane, zanim odbudują swoje 
siły zbrojne. Moltke donosił, te 
Polacy chcą przez zdobycie Prus 
Wschodnich rozwiązać problem 
korytarza i są przekonani, że jesz­
cze w chwili obecnej mogą Rzeszą 
pokonać militarnie.

Niebezpieczeństwo wybuchu 
wojny według Moltkego, zostało 
zażegnane dzięki rozmowie, jaka 
odbyła się w dniu 2 maja 1933 r. 
pomiędzy posłem polskim w Ber­
linie a Hitlerem. W trakcie roi- 
mowy „Fuhrer” wprawdzie za­
pewnił, że Niemcy dotrzymają 
swych robowia.zań traktatowych, 
ale powiedział również bez ogró­
dek, że przyjazne współistnienie 
dwu narodów — to znaczy pol­
skiego i niemieckiego — praktycz­
nie nie jest do pomyślenia (prak- 
tisch nicht denkbar), jak długo 
nadal istnieć będą stare granice.

Godny podkreślenia jest również 
raport, jaki w dniu 7 kwietnia 
1933 roku złożył von Neurath na 
posiedzeniu rady ministrów. N* 
samym wstępie von Neurath pod­
kreślił, że głównym celem poli­
tyki niemieckiej jest rewizja trak­
tatu wersalskiego. „Tymczasem —• 
pisał von Neurath — nie będzie 
jeszcze można wysunąć kwestii 
rewizji granic. Należy odczekać aż 
Niemcy staną się potężne militar­
nie, ekonomicznie i finansowo- 
Jest rzeczą wielkiej doniosłości, 
abyśmy zaraz zaopiekowali 
elementem niemieckim na teryto­
riach utraconych. Naszym głów­
nym celem pozostaje rewizja gra­
nicy wschodniej. W grę wchodzi 
jedynie całkowite rozwiązane”, A 
dalej: „Porozumienie z Polską ni® 
jest ani możliwe, ani pożądane”.

Dalsze dokumenty wydanego 
zbioru odnoszą się do ówczesnych 
dyskusji rozbrojeniowych, do per­
traktacji poprzedzających zawar­
cie „paktu czterech” 4 stosunków 
pomiędzy Niemcami a Austrią 1 
Francją. (ZAP)

Fale radiowe
i lokomotywy

Nowa technika zaczyna 
wkraczać i do kolejnictwa. W 
najbliższym czasie lokomoty­
wy przetokowe na poznańskim 
dworcu, towarowym zostano 
wyposażone w krótkof>alo\ve 
aparaty odbiorczonadawcze> 
przy pomocy których maszy­
niści będą informować o prze' 
biegu prac manewrowych 1 
przyjmować od służby ruchu 
zlecenia.

Podobne krótkofalówki 
instalowane zostaną równią 
na parowozach przetokowy^" 
we Fnanowfe. W



Pracownicy poszukiwani

30 murarzy-tynkarzy, 2 blacharzy, 3 parkiecia- 
rzy, 12 hydraulików wodno-kan., 3 dekarzy, 
10 malarzy, 3 lastrikarzy, 50 robotników bu­
dowlanych i 10 robotników do betoniarni przyj- 
mie natychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego nr 28 w Poznaniu do prac w Po­
znaniu, woj. poznańskim i woj. zielonogórskim. 
Wynagrodzenie akordowe według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych hotel robotniczy. Zgłoszenia na piśmie 
wraz z odpisami kwalifikacji, świadectw, względ 
nie zaświadczeń pracy należy kierować do Dzia­
ła Zatrudnienia i P.ac Zjednoczenia Budowni­
ctwa Wojskowego nr 28, Poznań, Solna 12.

_________________________________K2720 
Brygadzistę połowego, fornali, pracowników 
oborowych, murarza, kowala i stelmacha za­
trudni natychmiast Gospodarstwo PGR - Bo- 
bolin, pow. Szczecin, poczta Dołuje. Mieszkanie 
zapewnione, gospodarstwo położone blisko 
Szczecina.K2735
Betoniarzy, zbrojarzy, suwnicowego, obsługę 
wózków akumulatorowych, operatora betoniar­
ki, portierów, robotników niekwalifikowanych 
oraz robotników do obsługi transportu wewnętrz 
nego i zewnętrznego zaangażują natychmiast 
Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych, 
Poznań, w budowie, Poznań, ul. Dziekańska 
(obok Katedry). Praca akordowa, stała na za­
kładzie prefabrykacyjnym. Wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Należy zgłaszać się codziennie od godz. 7—10 
w Dziale Zatrudnienia Zakładów Produkcji Ele­
mentów Budowlanych, Poznań w budowie, Po­
znań, ul. Dziekańska (obok Katedry). K3187 
20 monterów kotłowych na remont kotłów wy­
sokoprężnych, 5 murarzy kotłowych na roboty 
szamotowe, 2 spawaczy elektrycznych i acety­
lenowych z uprawnieniami Urzędu Dozoru Te­
chnicznego na spawanie rurociągów wysoko­
prężnych oraz na spawanie remontowe kotłow 
parowych, 5 wysoko kwalifikowanych monte­
rów turbinowych do samodzielnego prowadze­
nia robót, 30 monterów linii napowietrznej, 10 
monterów transformatorowych oraz 10 monte­
rów rozdzielni — przyjmie natychmiast Zakład 
Remontowy Energetyki we Wrocławiu. Reflek­
tujemy na pracowników wysoko kwalifikowa­
nych. Praca wyłącznie w terenie. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego dla pracowników 
energetyki. Pracownicy otrzymują deputat wę­
glowy oraz korzystają z ulgowej taryfy opłat 
za energię elektryczną. Zgłoszenia osobiście 
przyjmuje sekcja osobowa, Wrocław, ul. Kra­
kowska 48/49. K2765
Owczarza kwalifikowanego do 300 owiec 
kotnych pilnie zatrudni PGR - Lisiec, poczta 
Zimna Woda, pow. Lubin Legnicki, st. kol. Ra- 
szówka. Wynagrodzenie w gotówce wg Układu 
Zbiorowego Pracy oraz naturalia: zboże, mleko, 
opał, działka obsadzona ziemniakami, mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią, światło elektryczne. 
Zgłoszenia listowne pod w. w. adres. K2771
Nadmłynarza o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych poszukujemy do młyna 50-tonowego w 
Wygodzie koło Warszawy. Mieszkanie rodzinne 
na miejscu zapewnione. Wynagrodzenie do 
omówienia. Zgłoszenia osobiste z referencjami 
przyjmują Zakłady Młynarskie w Otwocku 
koło Warszawy. K2774
Mechanika tartacznego do tartaku dwutrako- 
wego z napędem parowym poszukuje Tartak 
Przemysłu Leśnego, Sława Śląska, pow. Wscho­
wa, woj. zielonogórskie. Warunki pracy i płacy 
do omówienia. K2783
Starszego magazyniera, fizycznych pracowni­
ków za- i wyładunkowych przyuczonego stola­
rza do naprawy skrzyń, pracownika do obsługi 
wózka akumulatorowego, fizycznych pracowni* 
ków magazynowych poszukuje Hurtownia 
WPHS w Poznaniu, PI. Wolności 4, II piętro. 
pokój 20. K2896
Stróża do hotelu robotniczego przy ul. Bałtyc­
kiej 10, na 4 godziny dziennie (godz. 15—19) 
przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15. 
_ _________________ K2815
Kandydatów na stanowisko głównego księgo­
wego i zastępcy głównego księgowego z terenu 
Jarocina poszukuje od 1 czerwca 1958 r. lub póź­
niej przemysłowe przedsiębiorstwo państwowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2812.

- t
Dnia 8 czerwca 1958 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 80. śp.

Franciszka Ludwik
z domu Tylkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca 1953 r., 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębou. Ciężko strapiona 

RODZINA
Poznań. Warszawa, Gryfice, Przemyśl. 17539g

KOMUNIKAT
RADA WYDZIAŁU PRAWA UNIWERSYTETU 

im. Adama Mickiewicza
W POZNANIU 

podaje do wiadomości, że w dniu 18 caerwca 
1958 roku o godzinie 19 w sali XVIII Collegium 
Minus, ul. Stalingradzka 1, odbędzie alę

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 
mgr a Adama Łopotkl, 

adiunkta przy Katedrze Teorii Pań«twa 1 Prawa 
U AM,

p. t.: „Kierownicza rola partii komunistycznej 
w stosunku do państwa socjalistycznego (Zasa­
dy Leninowskie)”.
Referenci jwacy: prof. dr K. M. Pospieszalski

1 doc. kand. n. .pr. S. Zawadzki. Promotor — 
prof dr Cz. Znamierowski.

Z pracą i opiniami referentów można zapoznać 
się w Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu. 

Wstęp na rozprawę wolny.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W ŚREMIE Wlkp.

K32O3

WZYWA
wszystkich swych członków, którzy nie ode­
brali należnych im dywident za lata 1953—1957, 
na skutek wyprowadzenia się na inne tereny 
bez podania nowego adresu by wskazali 
nowe adresy, względnie zgłosili się po należne 
im dywidendy w terminie do 30 sierpnia 1958 r. 
do naszego biura w Śremie, ul. Mickiewicza 21.

To samo dotyczy członków rodzin po zmar­
łych członkach naezej spółdzielni.

Zaznaczamy, że po tym terminie, nie odebrane 
dywidendy spisane zoetaną na dobra "Spółdzielni.

Zamiejscowi członkowie winni oświadczyć rlę 
dokąd skierować ich udziały, względnie wy-
słać je. K2346

W Sądzie Powiatowym w Gdyni toczy się po­
stępowanie o stwierdzenie praw do spadku po 
zmarłym dnia 18 marca 1949 r, w Gdyni, Leonie 
Winnickim, ostatnio zamieszkałym w Gdyni, 
właścicielu nieruchomości położonych w Pozna­
niu, Piaskowa 8/7, o łącznej powierzchni 5.950 m’, 
objętych księgą wieczystą Poznań, św. Wojciech, 
wykaz 104 i 105 a stanowiących zabudowanie 
podwórze 1 ogród.

WZYWA SIĘ 
SPADKOBIERCÓW SPADKODAWCY,

aby w terminie l miesięcy od daty ukasanla się 
tego ogłoszenia, zgłosili się w tymże Sądzie 
1 ujawnili swoje prawa do spadku, gdyt w prze­
ciwnym razie mogą być pominięci w postanowie­
niu o stwierdzeniu praw do spadku.

Sąd Powiatowy w Gdyni
K22TB

KUPIMY
MASZYNĘ ELEKTRY CYNĄ do liczeni*
ARYTMOMETR 4-dz!ałanlowy o r a «
4 ARYTMOMETRY ręczne

Oferty z podaniem ceny prosimy praeaśaó pod 
adresem:
WOJEWÓDZKA ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH 

SUROWCÓW WTÓRNYCH
W POZNANIU, ulica Praemyałowa nr 48

K27M

Praca Sprzedaż
Gosposia z mieszkaniem 
lub bez ewentl. tylko do
gotowania 
trzebna :

obiadów po-
zaraz.

Ostroroga 4 m. 1.
Poznań, 

23978p
Małżeństwo (emeryci) kul 
turalni, uczciwi szukają 
pracy jako dozorca l po­
moc domowa w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15248g.
Fryzjer — dobra siła, mo­
że się (zgłosić. Posada sta­
ła. Poznań, Dzierżyńskie-
go 43. 15498g
Przyjmę czeladników ma­
larskich kwalifikowanych 
i ucznia lakierniczego. 
Piechocki, Poznań,Dębiec,
Goleszowska 20.

Kupno

157»6g

Agregat do lodówki kuplę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
14047g.
Elektr. aparat do spawania 
pił taśmowych kupię, Hen 
ryk Wołowicz, Borują Ko­
ścielna, pow. Nowy To-
myśl.

BLOK
• do 

samochodu osobowego 
typ „Chevrolet- 

Fletmeister”
KUPI

Wągrowieckie Przed­
siębiorstwo P. T..

Zgłoszenia pod adre­
sem: Wągrowieckie
Przedsiębiorstwo P. T., 

WĄGROWIEC 
ulica Gnieźnieńska 30 

telefon 53.
K3155

Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu
ul. Alfreda Lampego 14 - tel. 81-01

zawiadamia swoich Klientów
że obok sprzedaży detalicznej wprowadził również

SPKZEBO

dla konsumentów zbiorowych
K2827

Kotły-plece centralnego o- 
grzewania opatentowane 
na opał wszelkiego rodza­
ju gwarantowana trwałość 
oszczędność opału od 2.500 
zł dostarcza „Stal”. Infor­
macje: Nowak, Poznań, 
Głogowska 3« m. 8. telefon
647-98. 23972p
Wózki dziecięce głębokie 
I sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu) 12922g
Sprzedam maszynę cholew 
karską na 156 igieł „Tero- 
tla”, szczepiarską 18 1 
szpulmaszynę 8-wrzeciono 
wą Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 14212g.
Sprzedam samochód Sim- 
ca-Fiat” 500, Ostrów 
Wlkp., ul. Wysocka 30.
________ l+2O3g
Sprzedam parkiet dębowy, 
suchy, I gat. 75 na’. Szcze-
cin„ teł. 34-101,

15661g 34.

K3262
Motocykl DKW 500 z przy­
czepią w idealnym stanie 
snrzedam. Poznań, Główna

, 17328g

Dnia 8 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 71, na­
sza droga,•dobra siostra, ukochana, troskliwa 
ciocia, kuzynka i szwagierka. śp.

z Kubiaków

Konstancja Szłanczyńska
Złożenie drogich nam zwłok na miejsce wiecz­

nego spoczynku, odbędzie się 11 czerwca br., go» 
dżina 14,50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracia zawiadamia, w głębokim 
smutku pogrążona RODZINA

Poznań. Głogowska 81 m. 4. 17634g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych 

w Poznaniu, uL Wilczak
tel. nr nr 33-02, 35-87 , 48-37 , 94-35, 521-91

POWIATOWY ZWIĄZEK 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W ŚRODZIE (Pozn.), UL Dąbrowskiego 29 

ogłasza

zgłasza do sprzedaży
w ramach upłynnienia następujący sprzęt bu­
dowlany:
ZGARNIARKI ciągnione (bez ciągników) o poj.

« m>, typ D-222 i D-147 — szt. S. Stan dobry.
WALCE okołkowane — szt. 2 — nowe.
PAROWOZY wąskotorowe na tor 600 

„Lowa" 50 KM i O. K. - 45 KM 
Stan dobry.

ROZJAZDY lewe 1 prawe h-80 i h-90 
szyny h-80 i h-90 — 6.785 mb. Stan

mm, typu 
— szt. IŻ.

— szt. 48, 
dobry.

LOKOMOBILE — „Lanz”, „Floether” 1 „Borsłg” 
25 KM — szt. 3. Stan dobry.

KOTŁY podgrzewacze do mas bitumicznych o 
poj. 8.000 litr. „Krupp” — szt. 2. Stan dobry.

PRZENOŚNIKI taśmowe — szt. 2 dł. 15 1 25 m 
o napędzie elektr. silnika o mocy 7 1 14 kW. 
Stan dobry.

POMPY do wody czystej, nap. elektr. moc 1 kW.
Bliższych informacji udziela Przedsiębiorstwo

PRZETARG
na 1 samochód ciężarowy 3 tony Cheyrołet- 
Canada, typ C-60, Cena wywoławcza samo­
chodu 56.000 złotych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 czerwca 
1958 r. o godz. 10 w PZGS „Samopomoc 
Chłopska'1, Środa, ul. Dąbrowskiego 29.

Oferty prosimy składać pod wyżej wska­
zanym adresem do dnia 10 czerwca 1958 r. 
Do ofert należy wpłacić w kasie PZGS 
wadium w/wysokości 10%, najpóźniej w 
przeddzień otwarcia przetargu. Zastrzega 
się prawo wyboru oferentów.

Oględzin samochodu można dokonywać 
codziennie w godzinach od 8—14 na miejscu
wyznaczenia przetargu. K2780

w godzinach 7—14. K28J3

REJON EKSPLOATACJI DRÓG 
PUBLICZNYCH W CHODZIEŻY

II PRZETARG OGRANICZONY 
na ciągnik „Lanz-Buldog4' 38 KM. Cena wy­
woławcza 12.000 zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 18 czerwca 1958 r. o godzinie 10

w Chodzieży przy ul. Mostowej 1.
Wadium w wysokości. 10 proc, ceny wy­

woławczej należy złożyć do dnia 17 czerw­
ca w NBP O. Chodzież na konto nr 1201-6- 
175. Warunki uczestnictwa w przetargu po­
dane są w Monitorze Polskim nr 56/57 poz. 
353. Ciągnik oglądać można codziennie 
z wyjątkiem niedziel, świąt w godz. od

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO 
W KOTLINIE, pow. Jarocin 

ogłaszaj ą

PRZETARG OGRANICZONY

10—14. K2968

na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego, 3- 
tonowego, marki Chevrolet-Master

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zakła­
dów w dniu 24 czerwca 1958 r. o godzinie 10. 
Cena wywoławcza wynosi 42.000 zł. Samo­
chód można oglądać codziennie w siedzibie 
Zakładów w czasie od godz. 9—14. Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
łania najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie Zakładów.

Do przetargu mogą przystąpić osoby wy­
mienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Mini­
stra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r.

OGŁOSZENIA DROBNE |
(Monitor Polski nr 57, poz. 353), K3176

Sprzedam aparat do robie 
nia dziurek. Poznań, Sło­
wackiego 42 m. 5. 15367g
Sprzedani tchórze hodow­
lane wyrośnięte z wczes­
nego marcowego miotu 4
sztuki. Nowak, 
Dworcowa 9.

Kórnik, 
23327p

WFM, zieiony, nowy oraz 
SHL na teleskopach spnze 
dam. Czeladź, ul. Będziń-
ska 28. K2671
Sprzedam norki młode z 
licznych miotów standar­
dy i platyny. Lucyna Grin 
berg, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Nad Stawem 5 m. 2. K2704
Sprzedam pół sklepu z po­
kojem 49 metrów w cen­
trum Gdańska. M. Kerner, 
Gdańsk, Wały Jagielloń-
skie 18. K 27(15
Ciągnik rolniczy ..Ford- 
son” 36 KM na gumach 
prawie nowy natychmiast 
sprzedam. Jan Gładon, Łm 
kówiec, pow. Bydgoszcz.

K2711
Wapno palone, bardzo 
wydajne, dostarcza Wa­
piennik Polowy, Barbara 
Gajownik Bukowno-Osie- 
dle. pow. Olkusz, tel. 11. 
________ _________ _ K2738 
Sprzedam 2 ciągniki Ur­
sus i Lanz Bulldog 25 KM
przyczepy skrzyniowe
3—10 ton. jedna dłużyco­
wą oraz platformę kon­
ną. Wiadomość, Kalisz, 
Graniczna 21. tel. 17-53.

 K2762

Lokale

t
Dnia 7 czerwca 1958 r. zasnął w Panu, opa­

trzony Sakramentami św,, nasz najukochańszy 
ojciec, brat, teść, dziadek, pradziadek i wujek 
przeżywszy lat 90, śp.

Stefan Zygarłowski
em. organista.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm., o godzinie 9 
w parafii Poznań-Krzyżownikl.

O tym zawiadamia M
w ciężkim smutku pogrążona g

RODZINA p
Poznań. Warszawa, Górzyca, Toruń, Koszalin.'-

W dni.u 8 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najdroższa matka, teściowa, siostra, ciocia 
i kuzynka, przeżywszy lat 73, śp.

Bronisława Filiniakowa
z domu Jerzycka

I voto Raczkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o godzi­

nie 15^16 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYN, SYNOWA I RODZINA
Poznań, Bydgoszcz. I7621g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. wygodami w Zakopa­
nem, na 3 albo 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu 
Bliższe wiadomości, Po­
znań, ul. Drzymały 12 m.
2. 171,17g
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką ...Tunkers” ogrzewanie 
centr. przy Winogradach 
b. blisko Al. Szelągow- 
skiej, na 3 pokoje z kuch 
nią najchętniej w okolicy 
Grunwaldu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 d.la 23855p.

Zamlenię duży pokój sło­
neczny z wspólną kuch­
nią, przynależność lami
(wysoki parter, Jeżyce) na 
pokój względnie 2 z kuch­
nią, Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14326g. ____ ___
Zamienię 2-pokojowe, sa­
modzielne, willowe, kom­
fortowe na większe, od­
powiednie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 14340g. 
Mieszkanie duży pokój z 
kuchnią, łazienką śród­
mieście zamienię na P/i 
lub 2 małe pokoje z przy- 
należnościami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14360g.
Starsze inteligentne, mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju z kuchnią (ewentualnie 
pokoju) w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14382g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią na 2 oddzielne po po­
koju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14398g.
Samodzielne — pokój z 
kuchnią zamienię na ta­
kie same lub wspólne l’/s 
albo 2 pokoje. Poznań. O- 
grodowa 3 m. 14. 14469g

Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy, 
10-izbowy z wygodami i 
ogrodem owocowym w Ra­
wiczu. Oferty: Stefania 
Płotnicka, Gliwice, Dwór
cowa 66 m 11. 22963p
Kolonię koło Żyrardowa 
woj. warszawskie, 11 ha, 
zabudowania gospodarcze 
i dom mieszkalny sprze­
dam Jan Ziółkowski. Byd­
goszcz, Czerwonej Armii
ln m. 7, K2611

Słomę Ś€BÓ^kouq 
po kopcowaniu ziemniaków 
w cenie zł 400,— za tonę, 
wdększą ilość sprzedamy:

Warzywa-Owocowe P.P. Informacje Dział Obrotu 
Ziemniakami, Poznań, Głogowska 218, tel. 659-22.

K2914

Sprzedam dom 1-rodzinny 
5-pokojowy wna® z budyń 
kamil gospodarczymi i o- 
grodem V» ha, po kupnie 
cały wolny, lub zamienię 
na domek 1-rodzinny w 
Poznaniu ewentl. okolicy. 
Katafiasz, Gąsawa, pow. 
Żnin. 14242g
Wezmę w dzierżawę do- 
raek z ogrodem. Czynsz 
zapłacę z góry na dłuższy 
okres. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14321g.

Różne
Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Sikor­
skiego 35. 12043g
Obuwie, botki, rozprute, 
traktory, na kauczuku, 
mikrogumle, opony, dętki, 
naprawia wulkanizacja 
„Wigum” Poznań, Strze­
lecka 21, tel. 96-40 (tylko
w podwórzu). 12225g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Gródzieniec 66.

 12400R
Eleganckie — duży wybór 
nylonowych sukni ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć do chrztu, 
ubrania, poleca ,,Wypo­
życzalnia” Poznań. Sikor
skiego 35. 15598g

,.Avlra” — Poznań, Stru­
sia 11 — szyję koszule mę­
skie, piżamy, haftuję we­
lony, bluzki, suknie, ar­
tystycznie ceruję. 14117g
Posiadam gotówkę. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14383g.
Jastarnia! Willa „Oaza”, 
ul. Hermańska 8 — poleca 
od 20 czerwca obiady do­
mowe — pokoje z utrzy­
maniem. K2628
Jawę 250 (talon) zamienię 0 
na 175. Lasek, Skoki, pow.
Wągrowiec. 2at93p

Matrymonialne
Panna, lat 33, z wyższym 
wykształceniem, sytuowa­
na, posiadająca mieszka­
nie wyjdzie za mąż. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1391óg.
Panna, posiadająca dom 
1-rcdzinny, dobrego cha­
rakteru pozna pana bez 
nałogów do lat 50 uczci­
wego w. celu matrymomai 
nym. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13916g. _____ ___

--------------- ------- --------- ------------------------------------------

Dnia 8 czerwca 1958 r. zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, siostra, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 89, śp. z Wawrzyniaków

Antonina Michalska
Wprowadzenie zwłok najdroższej nam Zmarłej 

do kościoła Sw. Jadwigi w Zielonej Górze od­
będzie się w środę, 11 bm., o godzinie 9.

Pogrzeb w Poznaniu na Dębcu tego dnia o go­
dzinie 18 W imieniu rodziny

KS. KAZIMIERZ MICHALSKI * 
_ Zielona Góra. Poznań, Rawicz. Sulechów. k

Dnia 7 czerwca 1958 r, o godz. 10,10 zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76, śp,

Andrzej Rybak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 

nie 15,30 z kaplicy cmentarnej na
W nieutulonym smutku

RODZINA
Poenań, Dąbrowskiego 88 m. 20.

bm., o godzi- 
Jeżycach.
pogrążona

17544g

Gospodarstwo 22 ha, w 
tym 5-pokojowy dom, 5 
ha lasu, 5 ha łąki, torf, 
staw, podkłady gliny. Te­
ren nadaje się na różne 
hodowle sprzedam Ema­
nuel Biniaś, Międzychód 
n. Wartą — Hotel. K2661

Przyjmę wspólnika do ho 
dowli lisów i drobiu. Po­
siadam teren 9 km od Po­
znania przygotowany wraz 
z nowymi klatkami. Dys-

Rozwiedziony bez winy z 
córką lat 10, posiadający 
średnie wykształcenie, in­
teligentny, dobrego cha­
rakteru pozna panią sa­
motną dobrego charakte­
ru la t 32—35 w celu ma wy 
mentalnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13917g.

Dnia 4 czerwca 1958 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, śn.

Franciszek Farulewski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i kolegę.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW NAPRAWY

SAMOCHODÓW K3263

ponuję mieszkasiem, 
całość wydizierża- | 

Oferty Biuro Ogło- .
wagi, 
wię. 
szeń,
dla 15929g.

Świerczewskiego 3

Wdowa bezdzietna blon­
dynka po 40, miła prawe­
go charakteru, gospodar­
na. pozna pana do lat 55 
(wdowca z dzieckiem). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Panu Dyr. Dr. stabrow- 
sk'emu. Dr. Reimanowej, 
Dr. Weinertowej ze szpi- 
tala św. Józefą, gorące po 
dziękowanie za wylecze­
nie z bardzo poważnej cho 
roby mojego najukochań­
szego synka Remigiusza 
składa dozgonnie wdzięcz 
ns Jadwiga Kłosowa, Po­
znań. Chociszewskiego 38.

13824g

Panna lat 29, blondynka, 
dobrej prezencji, doma­
tor ka, dobra krawcowa, z 
posagiem zapozna kawa­
lera przystojnego z do­
brym charakterem, wol­
nego zawodu do lat 38, chę 
tnJe z mieszkaniem. Foto­
grafia pożądana, zwrot za 
pewniam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22808p.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R.g



Punktualnie o godz. 10 
wystartował w ub. niedzie­
lą ze skwerku przy ulicy 
Śniadeckich jedyny obecnie 
balon polski — „Poznań”. 
Start odbył się w związku 
z otwarciem XXVII MTP. 
Balon, pilotowany przez 
konstruktora balonowego — 
inż. Walentego Nowackie­
go, wylądował o godz. 13.35 
na polu we wsi Mur czyn, 
pow. Żnin.

Reportaż z lotu balonu 
zamieścimy w jutrzejszym 
numerze „Głosu”.

Na. zdjęciu: balon „Po­
znań” nad terenami targo­
wymi w chwili otwarcia 
XXVII MTP.

Fot. Kazimierz Przychodzki

Kino „Czternastka ‘ 
czynne

Równocześnie z otwarciem MTP 
uruchomione zostało po remoncie 
kino „Czternastka”. W kinie wy­
świetlane będą filmy dla gości za­
granicznych, a dla mieszkańców 
Poznania filmy na dwóch sean­
sach wieczornych o godz. 19 i 21.

W „Czternastce” odbywa się o- 
becnie przegląd filmów polskich.

(V)

Reporter na Tarparh

Operacja „Mandat" *
Byłcr to przed główną bran ą 

MTP. Przecisnąwszy się przez 
zwarty krąg widzów ujrzałem kil 
ku ‘ robotników, którzy majstro­
wali coś przy samochodzie jakie­
goś cudzoziemca. Podłożyli pod ko 
la wozu cztery mocne belki, spięli 
je ciasno klamrami, tworząc jakby 
kolebki, w których tkwiły koła 
samochodu.

Olbrzymie ramię dźwigu samo­
chodu PKS zatrzymało się nad 
nim Z umocowanej na haku ramy 
zwisały cztery łańcuchy, które 
podczepiano do belek. Dźwig 
drgnął, samochód zakołysał się i 
zwolna został uniesiony na plat­
formę. Jeszcze chwila — ramię 
dźwigu wróciło na swoje miejsce 
robotnicy i milicjanci wdrapali się 
na platformę i kawalkada ruszyła. 
Cala operacja trwała niespełna 
dwie minuty.

Nieznajomy milicjant wyjaśnił 
mi, te w ten sposób zciągni>to 
nieprawidłowo zaparkowany samo 
chód. Dźwig PKS został przydzie­
lony MO na okres Targów do 
walki o... poszanowanie przepisów 
drogowych. Działa na terenie eł- 
lego Poznania z dobrym skut­
kiem: do poniedziałku ściągnięto 
w ten sposób dwa samochody cu­
dzoziemców i Jeden polskiego k’e- 
rowcy. Płacą oni za pracę dźwigu, 
koszt transportu, parking, mycie 
wozu i... mandat. (zs)

owy klub
dla młodzieży

Z. inicjatywy poznańskiej or- 
gaińzacji ZMS otwrarto w Po­
znaniu nowy klub rozrywko­
wy dla młodzieży. Klub składa 
się z pięciu nowocześnie urzą­
dzonych sal: telewizyjnej, 
brydżowej, tanecznej, kawiar­
nianej i czytelni. Co sobotę 
projektowane są w klubie 
wieczorki taneczne, na których 
przygrywać będzie orkiestra 
Bernarda Wojciechowskiego, 
a śpiewać piosenkarka Sabina 
Ziętkówna. Warto podkreślić, 
że przy klubie działa zespół 
dramatyczny i sekcje zaintere­
sowań.

Klub mieszczący się przy ul. 
Kościuszki 80a (gmach KW 
ZMS), czynny jest codziennie. 
Wstęp bezpłatny.

Po sesji DRN
Z satysfakcją odnotowujemy 

troskę z jaką radni Grunwal­
du podeszli do zagadnień po­
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego w dzielnicy.

Na prawdę rzadko zdarza 
się. by na jednej sesji zabie­
rało głos 19 radnych, i co naj-
ważniejsze rzeczowo. Być
może — przyczynił się do tego 
temat sesji. Sprawy przestęp­
czości a w szczególności 
wzrost przestępczości wśród

Swarzędzkie meble 
chętnie kupię Kanadyjczycy
C tarszy Cechu Stolarzy 

Swarzędzkich — Sylwe­
ster Rychlewski zaprowadził 
mnie do świetlicy. Kilka osób 
otoczyło tam półkolem byłego 
swarzędzkiego stolarza Marcja 
na Wiatra, który po wojnie za 
mieszkał w Kanadzie i obec­
nie przyjechał na MTP, jako 
przedstawiciel Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemy­
słowców w Toronto. Przysłu­
chiwałem się jego wyjaśnie­
niom:

— Chcę zaprowadzić wasze 
meble w Kanadzie — zwierzał 
się ze swoich projektów. — 
Jeżeli uda się uzyskać zeztco- 
lenie. na, pewno znajdę na nie

Pierwszy występ
Jesteśmy chyba zgodni w opinii 

że każdy, nawet początkujący 
artysta nosi w swym bagażu.... 
buławę gwiazdy, która pewnego 
dnia zabłyśnie pełnym blaskiem. 
Samo jednak liczenie na talent, a 
jeszcze gorzej na korzystny mo­
ment — życiową szansę, nie wy­
starcza. Aby być sławnym trzeba 
pracować nad sobą i to od wczes­
nej młodości.

Pierwszy start nieomal, „od ko 
łyski” umożliwia młodym kandy­
datom na gwiazdorów Społeczne 
Ognisko Baletowe Zw. Zaw. Prac. 
Instytucji Artystycznych. Od wrześ 
nia ub. roku rozpoczęto tam kursy 
rytmiki, wprowadzania młodzieży 
w wieku przedszkolnym w arkana 
techniki tanecznej oraz gimnasty­
ki wyrównawczej dla... tłuścio- 
szków w wieku — hm... różnym.

Wczoraj w sali Państwowej Sred 
niej Szkoły Baletowej pedagodzy 
Ogniska zaprezentowali swych wy 
chowanków. W audytorium w cha 

i rakterze widzów zasiedli rodzice z 
‘ rozrzewnieniem obserwując}' swo-

Grunwald
nieletnich, to przecież pro­
blemy niebłahe. Trzeba bo­
wiem zdać sobie sprawę, że 
kradzieży kieszonkowych do­
konują już dzieci w wieku 
8—13 lat. To już są fakty alar­
mujące.

je pociechy (lekcji gimnastyki 
tłuszczającej dla starszych nie po­
kazano).

Pierwszy w życiu występ mło­
dych .adeptów sztuki tanecznej od 
bywał się w formie lekcji pokazo­
wej prowadzonej przez p. M, 
Chrząszczewską. Maludy z dumą 
popisywały się przed rodzicami 
„kunsztem tanecznym”. Podczas 
lekcji nie obyło się bez niespo­
dzianek. Niektórzy aktorzy za­
pominali co mają robić i nawią­
zywali kontakty z siedzącymi na 
widowni rodzicami. Inni znowu 
pod obstrzałem rodzicielskich spój 
rżeń zapominali swej roli. Jedy­
nym wyjściem z Impasu bywała 
ucieczka pod opiekuńcze skrzydła 
rodziców. Były również wypadki, 
że rodzice musieli udzielić „pierw 
szej pomocy” w formie... podciąg­
nięcia majteczek. Kiedy indziej 
znów przyprowadzona na pokaz 
leszcze młodsza latorośl wyrywała 
się na środek sali z wołaniem: „ja 
też pokazię” a w sumie mimo £» 
debiut sceniczny odbył się bez nie­
odzownych jupiterów i reflekto­
rów' wszyscy byli zadowoleni. Naj 
więcej chyba starsi, którzy w roz­
mowach podsłuchanych przez nia 
dyskretnego reportera z uznaniem
wyrażali się o 
gogów Ogniska. 
M. Hildebrandt 
tywnie oceniła

inicjatywie peda- 
Kierownik jego p, 
— Pruska pozy* 

wyniki nauczani*

Niepokojący jest 
wzrost przestępczości
młodzieży
do 
po

16 lat.
w wieku 

Zdarza

również 
wśród 
od 11 

się, że
ukończeniu 7 klas mło-

Czerwiec 

10 
wtorek

Imieniny
Małgorzaty, 
Bogumiły

— Muzyka tan.; 19.15 — Co nowe­
go za granicą; 19,30 — Transmisja 
koncertu symf. z udziałem A. Ru-
binsteina, 21.30 „O czym pisze
prasa literacka”: 21.40 — Muzyka;
22.50 — ..Opowieść
23 30 — Muzyka;

Wiadomości: 5, 6.
16, 17.40, 18.30, 20.30

o Monluszce”;

7, 8, 8.30, 12.04, 
i 23.50;

wielu nabywców. Ostatnio ku­
piłem w Kanadzie za 2 tys. do­
larów jadalnię, ale zamienił­
bym ją za te, jakie widzę w 
Swarzędzu.

P. Rychlewski uzupełnił o- 
braz dalszymi informacjami

— Obecnie w Swarzędzu 
prowadzi warsztaty 221 samo­
dzielnych stolarzy, którzy za­
trudniają około 200 uczniów. 
Meble ich znane są w całym 
kraju. Ponadto istnieją 2 fa­
bryki mebli i 3 spółdzielnie.

W chwilę później prezes 
Izby Rzemieślniczej w Pozna­
niu — Leon Binder dokonał 
(w ub. niedzielę) otwarcia Tar­
gów Meblowych swarzędzkich 
mistrzów, które trwać będą do 
29 bm. Wiceminister przemy­
słu drobnego i rzemiosła — 
Mania, delegacja węgierska o- 
raz duża grupa zwiedzających 
z zainteresowaniem przyglą­
dali się prawdziwym dziełom 
sztuki z 40 warsztatów. Takich

ze Swarzędza interesowali się kup 
cy z Gdańska, Holandii i Turcji. 
Wówczas zaczęto też specjalizować
się w 
typów 
blowe, 
czyniło

produkcji poszczególnych 
i organizować Targi Me- 
co ułatwiło zbyt i przy- 
się do rozwoju upadające-

go rzemiosła.
Obecne Targi wykazują, że 

swarzędzcy stolarzę mogliby 
dostarczać więcej pięknych i 
doskonale wykończonych me­
bli. Warto więc, by Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła zastanowiło się nad 
wykorzystaniem tych możli-f 
wości i stworzyło takie warun- i

dzież przez dwa lata wałęsa 
się bezczynnie po ulicach. Usta 
wa — jak -wiadomo — zabra­
nia zatrudniać młodzież w tym 
wieku.

Nie pomogą tu coraz więk­
sze sukcesy Milicji Obywatel­
skiej w wykrywaniu prze­
stępstw. Trzeba przede wszyst 
kim zlikwidować przyczyny i 
sprzyjającą sytuację. DRN 
Grunwald zamierza zresztą 
wystąpić w tej sprawie ze 
specjalnym memoriałem.

Wnioski zgłoszone przez rad 
nych. stąnowić będą podsta­
wę do opracowania specjalnej 
uchwały i pomogą Prezydium 
DRN i Komendzie Dzielnico­
wej MO Grunwald w jeszcze 
lepszym zorganizowaniu pra­
cy w zakresie poprawy bez­
pieczeństwa i porządku publi­
cznego w' dzielnicy MTP. (mh)

pierwszego kursu.
— Praca — stwierdziła w rox» 

mowie ze mną — była ze względu 
na bardzo miody wiek uczniów 
raczej trudna. Trzeba było więcej 
się bawić niż uczyć i pozostawlS 
małym wiele swobody. W przysz­
łym roku kiedy uczestnicy Ogni­
ska nieco... podrosną będzie moś* 
na już zacząć pracę „na serio”.

WŁ. OFIERSKI

ki, aby produkcja swarzędz-1 7 . . nnrZ H
kich stolarzy mogła się rozwl- CZIOnKiem 1 LK '

Dziś w klubie NOT
Godz. 15 — tłoczenie blach, 

jako racjonalna metoda techno 
logiczna Ing. G. Fabian, NEC 
oraz automatyzacja w mleczsr 
stwie — Ing. Ake Dahlstedt, 
Szwecja; 15.45 — klaryfikacja 
mleka — Ing. Ake Dahlstedt. 
Szwecja; 16.30 — film: dojarki 
mechaniczne — firma A. B. Se 
para tor, Szwecja, godz. 17 — 
konferencja Stowarzyszenia Od 
lewników Polskich; 17.30 — ma 
szyny mleczarskie — Ing. Lel- 
bold, NRF.

19 — mechanizacja w mlecznr 
ni — Otto Tuchenhagen. NRF; 
oraz film: traktor na usługach 
leśnika — firma Massey Fer- 
guson. Anglia.
« 20 — problemy produkcji płyt 
wiórowych.

Coraz więcej atrakcyjniejszych imprez

Teatry -
OPERA — g. 19 „Verbutn Nobi- 

le"; POLSKI — g. 19 „pan Jo- 
wialski”; NOWY — „Jim i Jlll”; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 
19.30 „Hrabina Marica“; KOME­
DIA MUZYCZNA —- g. 20 wystę­
py gościnne zespołu z Barbarą 
Bittnerówną”; SATYRY — g. 20 
„2:2 — nierozstrzygnięte”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Przygody 
Koziołka Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 18. 

20.30 „Franch Cancan” (franc.- 
Włoski 18 1.): BAŁTYK — g. IG, 
18.15, 20.30 „Lecą żurawie” (radź. 
IB 1.); RIALTO — g. 11. 13.30. 16 
„Kurier carski” (jug.-fr.-włoski 
M 1.), g. 16.15, 20.15- „Ostatni będą 
pierwszymi” (NRF 18 1.); MUZA 
— g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Imie­
niny Henrietty.” (franc. 16 1.); 
WARTA — g. 10, 11 „Swawolne 
kaczorki” (bajki), g. 12—18 ..Re­
zerwowy gracz” (radź. 7 1.): WOJ 
SKOWE — g. 20 „Wieczór trzech 
króli” (radź. 12 1); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17 „08/15 Ka­
pitulacja” (NRF 18 L); CZTER­
NASTKA — g, 19 i 21 „Ewa chce 
spać” (polski 18 1.): GWIAZDA — 
g. 10—20 „Ostatnia walka apacza” 
(USA 12 1.): PANCERNIAK — g. 
1« i 20 „Gervaise“ (franc. 18 1.); 
OSIEDLE — g. 18—20 „Dziewczęta 
z Immenhof” (NRF, 7 1.): MAL­
TA — g. 16—20 „Noc sylwestro­
wa” (radź. 7 1.): PIAST — g* 17, 
19.30 „Człowiek w żelaznej masce” 
(USA 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — „Dziecko potrzebu­
je miłości” (NRF 18 1.); FOTO- 
PtASTIKON — g. 9—21 „Oxford — 
Bristol”.

R a d»o
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Partita b-dur; 15.30 — 

Aud. dla dzieci; 16.05 — Polska 
muzyka ludowa; 16.20 — Muzyka 
rozrywkowa; 16.50 — Porady
prakt. dla kobiet, 17 — Na fali 
melodii; 17.45 — Polemiki i pro­
blemy; 17.55 — Wiad. sportowe: 
18.35 — Muzyka i aktualności; 19

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

g. 14—20. co godzinę: Harcerskie 
echo sportowe; wiadomości spor­
towo - harcerskie; pływanie... ale 
od dołu; jak to będzie ze spor­
tem a obozach: rozmawiamy z 
wyjeżdżającymi na obozy;

15.30 — Aktualności targowe;
19.25 — Koncert Artura Rubinstei­
na:

K on certy
Aula UAM — g. 20 — muzyka 

jazzowa w wy konaniu zespołu 
„Ali Stars”;

W vslawv
CBWA „Odwach” — Stary Ry-

nek 3 „Wiosenna wystawa
ZPAP Okr. Poznańskiego” — 
10—18:

Polskie Tow. Fotograficzne
Paderewskiego 7 — „IV wystawa
Prac Sekcji Artystycznej”
10—13 i g, 16—19:

Doroczna wystawa prac studen-
tów 
Sztuk 
10—15 
lach:

Państw. Wyższej Szkoły
Plastycznych otwarta od 

bm. od godz. 10—15 w loka- 
pl. Wolności 3, Rataje, Ła­

cina I. ul. Jackowskiego 5/7;

Muzea
Muzeum Archeologiczne

A. Lampego, codziennie — godz. 
9—15; /

Muzeum Narodowe — Al. Mar- 
cinkowskiego/9 — g. 10—17;

Muzę,dni Hist. m. Poznania w 
Starym .Ratuszu, Stary Rynek — 
g. 10-)?: \

Muzeum Instrumentów 
nych, Stary Rynek — g.

Muzeum w Rogalinie, 
- g. 10-17;

'nrv nehna

Muzycz- 
10—17:
P- Śrem

SZPITAL MIEJSKI IM, STRU­
SIA — chir., interna (ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56): APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

pięknych kompletów no 
cen, niestety, prawie się 
spotyka w sprzedaży.

— Za drogo płacimy za 
rowce — usłyszeliśmy w

L„ 
nie

su- 
od-

powiedzi. — Byłoby inaczej, 
gdyby stolarze otrzymywali 
przydziały po niższych cenach.

W rozmowach wyczuwałem 
jednak, że wielu mistrzów na­
stawia się wyłącznie na pro­
dukcję najdroższych komple­
tów, które przynoszą najwięk­
sze zyski, nie przyjmują nato­
miast zamówień na wykona­
nie zwykłego bufetu, czy bi­
bliotecznej szafy. Większość 
swarzędzkich stolarzy nie prze 
jawia inicjatywy, by zwięk­
szyć produkcję tańszych a efek 
townych mebli, bardziej do­
stępnych dla świata pracy.

* * *
Przewerlowalem karty historii 

tego miasteczka. Pierwsze wiado­
mości o Swarzędzu pochodzą z 
XIV wieku, ale i w późniejszych 
stuleciach nic nie wskazywało, że 
miasteczko rozwinie się w nowo­
czesny ośrodek meblarstwa. W 
XVI wieku istniało tutaj 90 warsz­
tatów tkackich, a stolarstwo za­
częło rozwijać się dopiero po iS/0 
roku.

Po pierwszej wojnie światowej 
pracowano tutaj 7o mistrzów i trze 
ba przyznać, że w latach 1923 i 
1923 meble ich wzbudziły powszech 
ną uwagę na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. Kilku mi­
strzów otrzymało za nie złote me­
dale i dyplomy uznania. Meblami

Informujemy
Zarząd Okręgu Polskiego Zwią­

zku Wędkarskiego komunikuje, że 
na podstawie rozporządzenia R,dy 
Ministrów z dnia 16 kwietnia 1U7 
r. jeziora: Góreckie. Budzyńskie 
Skrzynka. Kociołek oraz Jarosław 
skie podlegają ścisłej ochronie 1 
wędkowanie rta nich jest wzbronią 
ne.

11 bm. o godz. 18 w harcówes 
(Kościuszki 80«) odbędzie się ze­
branie Klubu Instruktorów H^r-
cerskich 
harcerze 
rozwoju 
nich”.

z gawędą na temat „lak 
mogą przyczynić się do 
naszych Ziem Zachod-

Wśród miłośników
krzywej laski

i Niedzielny mecz hokeistów 
•Polski z Austrią był dla PZHT 
i trenera państwowego dość 
eksperymentalny. Nie zagrała 
iw nim „żelazna" trójka braci 
Fłiników, która przyglądała 
się grze odmłodzonej jedena­
stki. Debiutanci wypadli za­
dowalająco.

Nabardziej zadowoleni z su­
kcesu byli prezes — Gruszkie­
wicz (obchodzący 35-lecie swej 
działalności sportowej) 1 tre­
ner państwowy Sobiesław 
Paczkowski. Mieli małego 
„pietra“ przed spotkaniem. Po 
zawodach ucałowali się ser­
decznie. Teraz liczą (również 
W’ skrytości) na Puchar.

Był to 36 mecz naszej pierw 
szej reprezentacji (19 odbyło 
się w kraju). Wygraliśmy 19. 
cztery zakończyły się remi­
sem, 13 przegraliśmy. Stosu­
nek bramek wynosi 60:61 na 
naszą niekorzyść.

Ostatnie wydarzenia sportowe w 
Polsce wywołały tak wielkie 

zainteresowanie, że częściowo na 
dalszy plan poszły boje piłkar­
skie o mistrzostwo świata.

Bezsprzecznie główna uwaga spo 
łeczeństwa skoncentrowana zosta­
ła na atrakcyjnym pojedynku o 
Puchar Darisa w stolicy. Męksy- 
kańczycy przybyli do Warszawy 
pewni zwycięstwa. Uchodzili też 
za pewnych faworytów. Tymcza­
sem pierwszy „klin” „wbił” Ltcis. 
W sumie Polacy, dzięki skutecz­
nemu „natarciu” Skoneekiego, 
wyszli zwycięsko 3:2. Po mało 
przewidywanym sukcesie, jednym 
z najpiękniejszych w historii pol­
skich rakiet, po raz drugi zakwa­
lifikowaliśmy się do półfinałów 
w strefie europejskiej. Walczyć 
będziemy w Warszawie z Włocha­
mi (pokonali Danię 5:0),

Przenieśmy się na chwilę do kra 
ju „trzech koron”, gdzie toczy 
si^bój o Puchar Rimeta. W pierw 
szym dniu rozgrywek o mistrzo­
stwo świata, piłkarze, walcząc w

czterech grupach, stoczyli zacięte 
boje. 29 bramek padło w ośmiu 
spotkaniach. Oto wyniki: Argen­
tyna — NRF 1:3, CSR — Irlandia 
0:1, Francja — Paragwaj 7:3, Ju­
gosławia — Szkocja 1:1, Meksyk — 
Szwecja 0:3, Walia — Węgry 1:1, 
Anglia — ZSRR — 2:2, Austria — 
Brazylia 0:3.

W najbliższej kolejce zmierzą 
się: NRF — CSR, Argentyna —
Irlandia, Paragwaj Szkocja,

Na froncie
piłkarskim

W rozgrywkach o mistrz. II ligi 
Warta znowu sprawiła zawód. 
Przegrała z Pomorzaninem 1:2 i 
znalazła się na siódmej pozycji w

Sędzia Gupta (Indie) pro-1 
fesor WSWF przygotowuje się! - - - -

■ ‘ | tabeii. Calisia zwyciężyła gdańskąw Lipsku do pracy doktorskiej 
w zakresie WF i Sportu. Z 
.Poznania udał się do Warsza- 
iwy by zwiedzić AWF. O me- 
|czu powiedział: „gracie coraz
,lepiej, wwńk meczu, według 
przebiegu ' gry za niski“.

i W lipcu i sierpniu prof. 
;Gupta. który jest jednocześnie

Polonię 3:0. Lech nie Walczył. 
Dwaj najpoważniejsi pretendenci 
do tytułu mistrza, Śląsk i Po^oń, 
podzielili się punktami. Wynik 
meczu 1:1. Arkonia pokonała Wał-

Francja — Jugosławia, Meksyk — 
Walia, Szwecja — Węgry, Brazy­
lia — ZSRR, Anglia — Austria.

Nas, w kraju, zainteresuje naj­
nowsza uchwała FIFA — rozpisa­
nie rozgrywek o mistrzostwo Eu­
ropy. Udział zgłosiło 17 państw. 
Polska zmierzy się na wiosnę 1959 
r. w stolicy z jedenastką Hiszpa­
nii.

Z licznych ciekawszych imprez, 
w kraju, obok pojedynków piłka­
rzy wszystkich lig, uwagę zwra­
cał Poznań, który gościł nie tylko 
wielu gości zagranicznych z oka­
zji otwarcia M,TP, lecz również 
sportowców kilku państw.

Na zielonej murawie stadionu 
„22 Lipca” zmierzyły się w pół­
finale o Puchar Europy, odmło­
dzona drużyna Polski, z jedenast­
ką Austrii. Zasłużone zwycięstwo, 
po ciekawym przebiegu gry, mimo 
niepogody, odnieśli Polacy 2:0 
(1:0). kwalifikując się do spotka­
nia decyduja.cego z Egiptem wzgl. 
CSR.

Zdobywcami bramek byli dwaj 
obiecuja.cy hokeiści przyszłości — 
Ptak i Różański.

Na Rusałce odbyła się pierwsza

trenerem (również 
iMiędzynarodowej

członkiem 
Federacji

Hokejs na Trawie) przybędzie 
i w tym charakterze do Polski.

Prezes Związku Hokeja 
NRF a sędzia ostatniego me­
czu p. Staake oświadczył — 
zajmu.kcie w Europie 4 miej­
sce. Nie powiedział jednak 
ikto jest przed nami, (niewąt­
pliwie NRF, Anglia i Holan- 
jdia), która jakoś nie spieszy 
[się z rewanżem do Polski. Je­
steście respektowani nie tyl- 
Iko w Europie dodał p. Staake.

brzych 3:1, 
4:1.

W I lidze
niki, któ 
ści for raj 
ki: Lespij 
Ruch 3:1,

a Zawisza Marymont

padły następujące wy­
świadczą o nierówno- 

drużyn naszej czołów- 
— ŁKS 3:0, Lechia —

Polonia Byt. — Gwardia
4:1, Górnik — Wisła 3:4, Stal — 
Polonia Bydg. 1:3. Nie odbył się 
mecz Budowlani — Cracovia.

W Poznańskiej Lidze Wojewódz­
kiej Olimpia umacnia swoją po­
zycję przodownika. Pokonała po­
lonię z Piły 4:0. Budowlanym się 
nie wiedzie. Przegrali z kępińskim 
Kolejarzem 0:2, Obra zwyciężyła 
Lecha 1:0, Polonia Poznań — Dy- I
skobolię 3:0, Polonia Chodzież
Luboński KS l:o. wreszcie Polo-j 
nia Leszno zremisowała z Prosną j 
1:1. (x) !

tegoroczna próba naszych 
rzy przed meczem z NRF 
znaniu 28 i 29 bm.). a 
wszystkim mistrzostwami

kajaka- 
(W Po- 
przede 
świata

w Pradze (15—17, VIII). Surowymi 
egzaminatorami naszych zawodni­
ków byli dobrze zaawansowani 
reprezentanci nrd, CSR, Austrii 
i Szwecji.

Polacy nie wypadli jeszcze tak, 
jak się tego spodziewaliśmy. Są 
jeszcze braki, nawet kondycyjne.

„Koziołki" on raz drugi
W wyniku publicznego dodatko­

wego losowania 56 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki”, które 
odbyło się w dniu 9. VI. 1958 r.

' o godz. 20 w kawiarni W—Z w Po-
znaniu, zostały wylosowane nastę­
pujące liczby wygrywające: 11 •"
18 — 21 — 22


